
Czym 
będziemy 

ACHOWCY twier
dzą: jeśli nie podej
mie się skutecznyłh 

. i radykalnych kro
, ków, to za k\[ka lat 

„udusimy się" w 

Dziś_ w nurnerzP: 
Na str. 2 J. Nieciecki 

pisze 
o Tour de Pologńe 

Kiedy trzeba sięrozstać 
str. 3 

O komunikacji łódzkiej 
poniiQj 

Nie od rzeczy więc będzie 
przypomnieć jakim taborem a
ktualnie miasto dysponuje. 780 
tramwajów, 405 autobusów prze
wóz! roczni1' 597,2 mln Podróż
nych. Srodki miejskiej komu
nikacji, zwłaszcza tramwajowej 
są przestarzale, jako te od 8 
lat Lódź nie otrzymała ani Je-

rL. Rudnick;--J 
rozmawia 
z prof. dr l1I Zabl~ckim _ J... 

DOKŁADNIE PRZED TY· 
GODNlEM PRASA CAŁEGO 
SWIATA DONIOSŁA O SUK. 
CESIE TEKSASKICH NAU· 
KOWCóW Z HOUSTON O 
WYODRĘBNIENIU WIRUSA 
WYWOŁUJĄCEGO RAKA. 
JEDNYM Z KIEROWNIKÓW 
TEJ GRUPY NAUKOWCÓW 
BYŁ POLAK Z POCHODZE
NIA - DR LEON DMOCHO
WSKI. RZECZ OCZYWISTA 
USIŁOW ALISMY DOWIE
DZIEC SIĘ NIECO WIĘCEJ 

O SŁYNNYM JUZ W TEJ 
CHWILI. RODAKU I OKA

ZAŁO SIĘ, ZE TAKŻE W 
LODZI ZNAJDUJĄ SIĘ NAU
KOWCY ZNAJĄCY DOSKO
NALE DRA DMOCHOWSKIE· 

90. 

ednym i nieb Jest 
prof. dr Bernard 
Zal>łocki, dyrektor 
Instytutu Mikrobio
logii Uniwersytetu 
Łódzkiego, członek 

korespondent PAN. 
- „W latach trzy-

dziestych dr Dmo
chowski tak jak ja, pracował 
w Państwowym Zakładzie 
Higieny w Warszawie. Już 
wtedy . prowadził badania 
nad nowotworami. Niedługo 
przed wybuchem n wojny 
światowej wyjechał na sty• 
pendium do Wielkiej · Bryta· 
nii. Zaczęła się wojna, rót
nie potoczyły się losy ludzi. 
W rez111tacie dr Omo
chowski z11alazł się w Teksa
sie", 

W Houston znalazło się 
wielu wybitnych naukowców. 
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DZIENNIK 
l:ODZKI 

ównlet wiele do t.ycze· 

R nla pozostawia komuni
kacja autobusowa. Wąs
kie jezdnie, brak odpo
wiednich dobrych dróg 
o nawierzchni ulepszonej 

stawia Lódź wśród 5 więksiych 
miast wydzielonych w kraju na 
szarym końcu, 

nie bardzo zdały egzamin w 
czasie to-miesięcznych prób na 
łódzkich ulicach, bowiem PO• 
siadają szereg wad konstruk· 
cyjnych - czy też pojedyncze 
wagony - nas to nie obchodzi. 
Ważne Jest, aby nareszcie u-

- -por.tl'.o się z brakami ted'.>.aic.i
nyml 1 konstrukcyjnymi wago• 
nów tramwajowych, których 
pierwsze dostawy mamy otrzy. 
mać już w 1913 r. - ł5 wozów 
l w 1974 r. pozostałych 100. 
Rozważa się tak;ie motllwotlć 

wycofania z centrum m. In. z 
ul. Tuwima I Piotrkowskiej , -
wiąże się to z przebiciem Al. 
Kościuszki - komunikacji tram• 
wajowej. Również w porozu
mieniu z Prezydium WRN w 
Lodzi rozpatrzy sie projekt za· 
stąpienia autobusami tramwa
jów podmiejskich kursujących 
do Aleksandrowa, Rzgowa I 
Tuszyna. Wygospodarowane w 
ten sposób wozy tramwajowe 
można będzie skierować na 
najbardziej obciążone linie w 
mieście. 

4 30 autobusów, które ma
my otrzymać do 1975 
r. to przede wszyst

kim „Jelcze" i „Ikarusy". 
Dopiero po 1976 r. być może 
doczekamy się nowoczesnych 
wozów, o dużej pojemności 
od 100 do 120 miejsc. 

centrum Łodzi. Fachowcy u
dowadniają, że bez poszerza
nia ulic, budówy nowych ar
terii i węztów komunikacyj
nych, podziemnych przejsć 
dla pieszych, parkingów i 
szybkiej kolejowej linii ob
wodowej przy jednoczesnym 
wycofywaniu tramwajów ze 
śródmieścia - nie może być 
nawet mowy o prawidłowym 

rozwoju łódzkiej komunika
cji. Logicznie rzecz biorąc -
a na to nie trzeba być fa
chowcem - wydaje się, że 

Jany nisk1w1kl 
pisze o problemach 16dzkiej 

Ale rzecz jasna, same do
stp. wy choćby najnowocześ
niejszego taboru tramwajowe
go i autobusowego nie roz
w1ązą palących problemów 
łódzkiej komunikacji bez 
przebudowy układu drogo
wego. Już dziś mówi się, że 
na ten cel trzeba będzie w 
bieżącej pięciolatce poś'l'!'ięcić 
15-20 tys. izb z domów roz
bieranych dla potrzeb ko
munikacyjnych. To jest wie!· 
ka ilość mieszkań, ale ko
nieczna dla usprawnienia u
kładu komunikacyjnego w 
mieście. 

najpierw należałoby opraco-
wać długofalowy program 
rozbudowy komunikacji m1eJ
skiej, a dopiero potem kon
sekwentnie realizować zało

żone w nim ustalenia. Tym
czasem - a to już z logiką 

·nie ma nic wspólnego - w 
Łodzi postępuje się na od
wrót. Najpierw przystąpiono 

do rozbudowy tych czy in
nych tras komunikacji tram
wajowej i autobusowej, 
zwłaszcza w kierunku północ 

- południe, a później dopie
ro pomyślano o jakichś gene
ralnych założeniach~ 

dnego wozu tramwajowego 
nie licząc oczywiście 3 tram
wajów typu 802 N, przegubo
wych, które są aktualnie pod
dawane próbom. Trochę lepiej 
sytuacja "wygląda w przydzla
lach autobusów, których otrzy
maliśmy w ubiegłej pięciolatce 

312. 

Jeździmy więc nadal zbyt po
woli. W Lodzi średnia szybkość 
tramwajów . wynosi U,6 km/h. 
a autobusów - 17,8 km/b. 

Dlatego obok nowych miesz
kań l dostarczenia wody dla' 
miasta, sprawy rozwoju łódz
kich środków komunikacji są 
najpilniejszym problemem do 
załatwienia na dziś I jutro. JA
KIE WIĘC SĄ PERSPEKTYWY 
NA NAJBLIŻSZE ·LATA, DO 
1975 R.? 

Zacznijmy od tramwajów, 
które muszą wreszcie dotrzeć 
do naszego miasta z chorzow
skiego „Konstalu" jako wozy 
nowoczesne, szybkie I spraw
ne technicznie. A czy to będą 
przegubowce typu 8p2 N, które 

11e1 . 10111 ". 

ot :xymała 
dni 111 

Tak więc sprawy łódzkiej 

komunikacji zarówno na dziś 
jak i na jutro są niełatwe 

do załatwienia. Jedno jest 
pewne - samoloty i helikop
tery jako środki komunikacji 
miejskiej w Łodzi ni~ 
wchodzą w grę„. 

M. In. takie I cl, kt6rzy laJ• 
mują się największym wro
giem ludzkości - RAKIEM. 

O tym, jak ciężka jest wal
ka nauki z tym „drobiaz
giem" niech przekona czytel• 
nika kilka zaledwie dat. 
W r. 1911 Amerykanin F, P. 
Rous wykazał wirusowe tło 
powstawania nowotworu zwa
nego mięsakiem u kur. Wte
dy tez poczęły się rodzió 
teorie na temat wirusowego 
pochodzenia tej „zmory na· 
szej cy-wilizacji". I dopiero 
w 1955 r. F. L. Schaffer uzy
skał pierwszy skrystalizowa· 
ny wirus zwierzęcy, Był to 
wirus choroby Heinego-Medi
na. 

Na dobrą sprawę. teraz 
w latach siedemdziesiątych 
naszego stulecia, ciągle Jesz• 
cze wszystko co można po. 

wiedzi~ na temat raki po.o 
zostaje w sferze hipote1. Wia• 
domo jedno nowotwór 
złośliwy powstaje z normal~ 
nej komórki, która pod wpły• 
wem bodźców wewnętrznych 
lub czynn·ików zewnętrznych 
ulegnie mutacji w kierunku 
komórki nowotworowej. Wi 
zakresie zdolności do pódzia• 
lu wymyka się ona spod 
wszelkiej kontroli regulacyj
nej ustroju. Każdy człowiek 
ma na przykład od 5 do 8 tys. 

. białych ciałek krwi, · Wszelki 
nadmiar jest natychmiast 
niszczony przez sam organizm. 
Nowotworu, gdy już został 
u.formowa.ny, organizm nie 
jest w stanie likwidować sam 
- nie licząc oczywiście nie
zmiernie rzadkich na świecie 
przypadków samowyleczeni~ 

(Dalszy ciąg n.a: str. 5l 

GDY TYLKO PANI BINH, PRZEWOQ.NICZA,CA DELEGA• 
CJI Z RAMIENIA TYMCZASOWEGO RZA,DU REP. WIET
NAMU Pl..D. SKOŃCZYŁA CZYTAC NOWY, SIEDMIOPUNK· 
TOWY PROGRAM POKOJOWEGO ROZWIĄZANIA KON
FLIKTU WIETNAMSKIEGO, DLA WSZYSTKICH STAŁO SIĘ 
JASNE, ŻE PREZYDENT NIXON BĘDZIE MIEC TWARDY 
ORZECH DO ZGRYZIENIA I MUSI SIĘ MOCf.lCJ' NAMĘ
CZYC. ZANIM ZNAJDZIE ARGUMENTY POZWALAJĄCE 
0 „0DRZUCIC TEN NOWY PLAN. 

R zecz bowiem w tym, że propozycje te wychodzą mi• 
przeciw żądlhn i,om USA. 

Char<hkterystyczne jest stwt·erdzeni e komentatora 
AFP: - Zapowiadając, że ostatni jeniec amerykański 

zostanie u.woin iony, gdy osf4 tni „boy" opuści · W ietnam, pani 
B i nh daje prezydentowi n iewygodny prezent, gdyż ustęp· 
stwo to może zw iększyć presję amerykański ej opin ii pu
blicznej, aby u.zys.kać wyznaczenie daty wycofa.nia. woJsk 
USA. 

Przewidywanie to już się częściowo sprawdza - wielu 
korespondentów ! senatorów wypowtedzialo się pozytywni e 
o 7 punktach. Dorna.gają się on! konkretnych kroków od 
rządu w kierunku 11Zeczowego podejścia do propozycji i za.· 
a.kceptowania ich. 

Dztalający na podstawie dyrektyw Nixona przedstawiciele 
USA w Paryżu kluczą jednak nadal - proponują tajne po• 
siedzeni a negocjacyjne, upraszczają sprawę.„ przyszlości re
ż imu w Sajgonie i tp. Pozycja TRRRWP jest zdecydowana -
nasze propozy cje uwzględn iają wasze żądan ia, są elastyczne 
I konkretne. Negocjujmy jtiwni e, aby n ie można byle mó
wić, że coś s ię robi, gdl/ t11mczasem trwać będzie impas. 

Najbliższe dni pok<Uą, czy Am.:ryka.nle imzgnt; rzeczywt
lcie znaleźć pokojowe wyjście z kQnftiktu, czy chcą szcze.· 
Ne zakończenia wojn11. 

SALT - ZNOW W HELSINKACH 

' Przypomnijmy - ZO maja. ogroszono komunlka.t, któl'?I 
Btwierdza m. in.: „Rządy USA i ZSRR uzgodnily, że w ro
ku bieżącym skoncentrują a!ę na opracowaniu porozumlertta 
w sprawie ograniczenia 1ystemów poclsków antybalistycz• 
nych. Uzgodnily one również, że wraz z za.warciem taikle
go porozumienia będą poszlliktwa.ly uzgodnień w kwesm 
pewnych środków dotyczących ograniczenia ofensywnych 
broni strategicznych.„ 

W czwaA'tek przedstawtcl ele rządów dwóch supermo· 
carstw przyjechali znów do Helsinek, by podjąć te 
niezwy,kle trudności, ale też nlezmiernle ważne ne• 
gocjacje. Szefowie delegacj, Slemlonow i Smith, wy- · 

rażają w wypowiedziach dla '/)rlhsy ostrożny optymlzm, a 
dziennikarze, którzy tiu.mnie zjechali do stolicy Finlandii, 
wyrażają przekonanie, że do k-Ońca bieżącego roku u.da się 
osiągnąć porozumienie, szczególnie Jeśli chodzi o ~w. po
ciski a.ntyraktetowe. Bylby to ważny krok naprzóctr który 
otworzylby możliwość rok-Owań na temlht, ogr1Ln!.czenla wszel
kich zbrojeń strategicznych, zmniejszenia lub całkowitego 
zniszczenia rakiet globalnych, wieloglc'wloowych i innych. 
Przewiduje się, że obecna runąa rozmów SALT potrwa 6 ty
godni. Delegacje będą się spotykać dwa lub trzy razy w t11• 
godntu na przemian w ambasadach ZSRR I USA. 

Czytaj także na str. 5 

, s aw1a na 
sonie' • 

m nel• 

„O niewdzi czna I ;_ rz kł p Miller po ro w „ 
dz1e - za ze wi rdz1ła, ze j J to sprawi rzy„ 

OTO JEDNA Z OPOWIASTE N. SZE.T NOWE.T RUBRYKI ;,z 
'%'EJ ZIEMI", KTÓRĄ ZAMIESZ C2:AC BĘDZ,EMY OD NASTĘP~ 

NEJ „PANORAMY Dl/'. 

Zadowolono się więc półśrod

kami. W końcu przyszłego ro
ku zostanie zakończone opra
cowanie. długofalowego planu 
rozwoju komunikacJI dla na• 
szego miasta. lllHIHlllllHlllJłUllWlllllllllWIDIDHllllHIHllllllllUllllwlllllldlllllllllllllllllllllllilllllllPUllQQlllllllllllllllllllllllllDll~Dmm11111111111mmmo11111111111 



W 50 rocznicę MRŁ 

Uroczystości 

Zamach stanu w ·;Maroku . Pierwsza w kraju 
elektrownia podziemna 

Setki śmiertef nych ofiar .& Zniszczone miasta 
• Ludzie chronią się w górach 

Tr-gedia w Chile i KoJumb~'i 
w Ułan Bator 

W Ulan-Ba.tor uroozyścle 
obchodzono 50-lecle Mongol
skiej Republik! Ludowej, Od
było się uroczyste posiedze
nle KC MPL-R, Prezydium 
Wielkiego Hura.lu Ludowego, 
Rady M>nLs.trów MRI.. Prze
mówienia wygłosili m. \n. J. 
Cedenbal, premier Kol;ygLn 
oraz przewoonJ.czący delega
cji polskiej, sek,reta.ra KC 
PZPR - S. Kalllla. 

.... 

"Sprzeczne 
:. 1- 1 • 

doniesienia·· f'z Rabatu 
Według wieczornych donle-

s!en z Rabatu, w sobotę po po
łudniu oddziały wojskowe oto
czyły dzi~lnicę urzędow!I, w 
której m. in. znajduje się sztab 
generalny armil marokańskiej 
oraz stacja radio-telewizyjna. 
Według tych samych agencji 
o godz. 18.25 w dzielnicy tej 
rozległy się strzały z broni ma
szynowej. Nieco później Agen
cja Reutera zakomunikowała o 
zamachu na króla Maroka, Ha
sana II, Zamachu dokonano w 

nadmorskiej rezydencji mo
narchy odległej o 16 km od sto
licy, 

FJN PŁASZCZYZNĄ WSPÓŁDZIAŁANIA 
W PRACY DLA DOBRA KRAJU 

O 11odz. lA.34 AFP ukomu
nikowała, ie o godz. 19.15 król 
Maroka zginąl. W minutę póź

niej radio 1 telewizja marokań
skie podały: Król umarł, niech 
żyje republika. Opublikowano 
także komunikat, że armia 
przejęła władzę, zaś Maroko 
proklamowane zostało republi
ką. Na czele państwa stanąć 

miał . 11eneral Ufkir. Radio ma
rokańskie uparcie twierdzi, że 

król Hasan nie żyje. Wlado· 
mość tę powtarzano wieczorem 
w,ielokrotnie. Agencja Reutera 
podała, powołując się na oso
by, które jakoby znajdowały 

się w pobliżu pałacu królew
ski!!J!o, l.t opanowany on zo
stał przez spadochroniarzy. w 
walce zginelo 30-40 osób. Zgi
nąć l!!lial także naczelny do
wódca lotnictwa ieneral Nml
czi. 

10 bm. odbyło się posiedze
nie Sekretariatu OK FJN, w 
którym uczestniczyli sekretarze 
KC PZPR J. Szydlajt 1 J. Tej-

~.Apollo-15" wystartuje 
za dwa tygodnie 

Za 2 tygodnie nastąpi start 
1,AJ)ollo-15';. Dowpdca pojazdu 
;zapewnia, iż . przyg-Otowania 
przebiegają pomyślnie, I;'.rzewi
duje się trzy wyprawy na po
wierz.chnlę Księżyca. Kosmo
;nat.1.o! s~dzą na powierzchni 
srei>rneg<> gl<>bu 67 godzun, 2 

czego 20 poża pojazdem. Po 
ra.z. pier,wszy wypróbowany zo
stanie n.owy. p<>jaro księżyco

wy. Innowa.cją będzie uzycle 
kamer przekazujących na Zie
miEt ko.torowy program TV. 

Propozycje 
- nie do przyjęcia 

Prasa kairska opublikowała 
szczegóły amerykańskich pro
pozycji dotyczących uregulowa
nia problemu Kanalu Sues
kiego. Propozycje te zgłoszone 

zostały 23 maja przez Donalda 
Bergusa, reprezentanta USA w 
ZRA. Propozycje te przewidują, 
iż wojska Izraelskie powinny 
wycofać się na 24 km od 
wschodniego brzegu kanału, a 
między jednostki ZRA i Izra
ela powinny zostać wprowa
dzone wojska ONZ. Prasa przy
pomina, iż propozycje te zosta
ły odrzucone przez ZRA. 

Wojownicze wyznanie 
Da ja na 

Izraelski, ministl!r 1>brqny, M,o,-. 
sze DaJan oświadczy! w wy
wiadzie radiowym, przeprowa
dzonym przez rozgłośnię w Tel 
Awiwie. że armia Izraelska wy
korzystała roczne zawieszenie 
broni do skonsolidowania i u
mocnienia swych pozycji. Mó
wi! on o możliwości wznowie
nia działań wojennych w dru
giej połowie roku i oświadczy!, 
że jeśli zajdzie potrzeba. Jego 
armia gotowa je•t przedostać 
się na zachodni brzeg Kanału 
Sueskiego. 

:* SPORT * SPORT 

chma. Sekretąriat cozpatrzyl 
zadania wynikające ze szcze
gólnej roli FJN jako płaszczyz
ny wspóldzialania partyjnych I 
bezpartyjnych, wierzących I 
niewierzących, zespolonych 
wspólną wolą solidarnej pracy 
dla dobra kraju. Omówiono 
także rolę FJN we współdzia
łaniu z radami narodowymi I 
organizacjami społecznymi w 
kształtowaniu postaw obywatel· 
skich, w zwalczaniu nesatyw
nych zjawisk w życiu spolecz
nyf)1 oraz szeroko pojętych dy
skusjach na przykład nad pro
jektami aktów prawnych. 

Rewizjonistyczna heca 
w Monachium 

W piątek G. Hupka otworzy! 
w Monachium rewizjonistyczną 
imprezę pod nazwą „Zlot Slą
zaltów". Hupka - deputowany 
do Bundestagu z ramienia SPD 
ponownie wysunął .szereg rosz
czeń do polskich Ziem Zachod
nich. Podobne wystąpienia mie
li także i inni dygnitarze, a 
wśród nich przewodniczący rzą

du krajowego Bawarii, A. Gop
pel. 

Demokratyczna część społe-
czeństwa NRD wyraża oburze
nie I zdecydowany protest 
przeciwko tej odwetowej de
monstracjJ, 

Wśred sprzecznych doniesień 

z Rabatu nie brak takte rela
cji jakoby król Hasan żył, lecz 
został uwięziony ··przez zah1a
chowców. · Do późnych gódŻln 
nocnych ze stolicy Maroka nie 
napłynęły wiadomości,· które 

potwierdziłyby którąś I tY.ch 
wersji. ~ 

Z ostatniej chwili 
Libijska Rada Rewolucyjna 

postawiła .w stan pogotowia si

ły zbrojne swego kraju I o
świadczyła, że gotowe SI\ one 
przyjść z pomocą nart;1dowl 
marokańskiemu w wypadku 

obcej interwencji. 

SERIA TRAGICZNYCH KATASTROF NA SWIECIE 
22 osoby poniosły śmierć, a 63 

zo:.taly ranne w ltatastrofie ko
lejowej, jaka wydarzyła się 
w RPA. Pasażerska lux„torpeda 
stoozyla się do rzeki. 

:i;>wie katastrofy kolejowe za
notowano w USA. Pociąg pa
sażerski Chica.go - Nowy Or
lea.n wykoleli się, w WY'niku 
o'7.ego 11 pa ·a'!e\oliw ll(>'!1ioslo 
śmierć, a pc>nad 100 • zostało 

Teheranu - autobus zderzył 
się z ciężarówką. 17 (}Sób zo
stało zabi.tych, a 25 do.;malo 
ciężkich obrażeń. 

15 śmierłeLnych ofla.r I , 20 
rannych poctąimęło za . , s<>bą 

zder.z.enj~ dlWu s;łmo.cho~ów na 
Jednym ;,. tpos.tó.w w .?RA • .if~c 
den z sa.mochooów, wiozący 60 
pa~~żerów, . s.tocz.1;•1 s~ę do hwr;i
dY •. 

rannych. Druga kattast.rofa mia- •--------------
la miejsce w N<>wym Jorku, 
gdzie p~iąg wiozący 1500 pasa
żerów zderzył się z i•nnym pO
ciągiem. 40 pasażerów doznało 
ciężkich obra'1.eń. 

We Włoszech w mlejsccwwoscl 
Lecca eksplodmval pojemin1·k z 
płynnym gazem, 4 osoby p0<nio_ 
sly śmierć. 

W pobliżu .&tolicy Ira.nu -
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Nie milkną strzały 
Znów . dosl.lo do strzelaniny 

na granicy indyjsko-pakistań
skiej, Wojska pakistańskie o
strzelały w piątek z dział I 
moździerzy Indyjski posterunek 
graniczny,. , .Wojska indyjskię 
odpowied2!aly ogni!!m. 
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41 lat Tour de Po.logne 

W Międzybroddu Z,ywlec-
klm przystąpiono do budowy 
nowej elektrowni s:i:czyto fło· 
pompowej o mocy 500 mega
watów. Elektrownia. ta. będzie 
pierwszą w kra;u, a trzecią 
w Europie, której urządzenia. 
zamontowane zostaną w ol
brzymiej komorze wyk11.!eJ w 
skale. / ' 

Wskutek trzęsienia :irleml, któ
re ua.wiedziło centralne rejony 
Chile zginęło 100 osób, a po
nad 350 zostało rannych. Nie 
Jest to bilaus ostateczny, all>o
wiem ekipy ratownicze nie zdo· 
lały jeszcze dotrzeć do wielu 
odciętych miejscowości. 15-ty
sięczne miasteczko lllapel znaj
dujące się niemal w eplcen-

UDAREMNIONY SPISEK NA ŻYCIE 
PREZYDENTÓW ARGENTYNY I URUGWAJU 

Z Buenos Aires donosz,, że 
miejscowa pohcja ujawnila w 
sobotę nieudany plan zama
chu na prezyd,entów Argenty-

Wakacje w starym krąju 
Wrorem lat ubiegłych i w 

tym roku dzieci polonijne spę
dzą wa.kacje w Polsce. w Mi
kulczycach k. Bi.e~ska przebywa/ 
gl'Upa dzieci z Francji, zaś w 
Szklarsk. Lej Porębie dzieci ame
ryńs.kich. Wkrótce spodziewany 
jest pr.zy jazd cilli eei z i;nn y eh 
krajów, 

ny J Urugwaju. Rzecznik poli
cji oświadczył, że plan ten wy
szedł na jaw po aresztowaniu 
kilkunastu młodych Argentyń
czyków I Urugwajczyków. Po
siadali oni broń i ładunki wy
buchowe. 

W piątek z okazji dnia nie
podległości Argentyny odbywa
ła się w stolicy tego kraju pa
rada wojskowa, którą obserwo
wali prezydent Argentyny La
nusse oraz prezydent Urugwa
ju Pacheco. Zgodnie z planem, 
w pobliżu miejsca, gdzie prze
bywali prezydenci mlal eksplo
dować samochód-cysterna z 
benzyną. 

DEPARTAMENT STANU USA ZMIENIA 
SWĄ STRUKTURĘ 

·su.uktura ł praktyka Depar- chodzi tu o zmiany systemu, 
lamentu Stanu zostaną zmienlo- lecz o pewne korektury w sto-
ne - ośwładczyl sekretarz sta- suwanej dziś praktyce politycz-
nu USA W. Rogers. Decyzja ta nej USA. 
zapadła w wyniku długich badan.----------------
! obserwacji. Była ona rezulta
tem nlepowodzeri w polityce 
zagranicznej USA I coraz czę
stsz.tij krytyki adniinlstracjL 
Rogers oświAdczyl dalej, iż 
zmiany będą miały charakter 
głównie "trukturaJny, Jak za.
uważa. „Washington Post", nie 

Odznaczenia strażaków 
c'SRS za udział w akcji 

„Czechowice" 
Przewodniczący Prezydium 

Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Katowicach, gen. Jerzy Zię-. 

tek wręczy! wczoraj w Ostra
wie odznaczenia 44 straże.kom 
z okręgu północno-morawskie
go, którzy brali udział w ga
szeniu po~aru w rafinerii rvpy 
naftowej • w Czechowicach, 

PJag.a wielkich meduz 
w Hoła'(tdii 

Plagą dla . wype>czY'wających 
;ta .hoJ~-rtd.e'['sklch ,l\latach jest 
pojaiwienie si~ u wybrzeży mo
rza masy JadowiJtych medll!z o 
śreoin.icy doohod~ące] do 1 me
t.ra. Wielu kąpiących slę do-
7mało sU.n~ch poparzeń. Na wie
lu plażach przypadki poparze1\ 
były tak częste, że placówltl 
miejscowych ośrodków zdrowia 
musiały zMtosC>wać metodę 
„samoobstugi" i ustawiły na 
bnegu. mo.rza pojemniki z roz
tworem do przemywania. popa. 
fuo.n.ych ' miejsc. 
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117 mln doJarów 
na broń dla Grecji 

USA zamierzają dostarczyć 
greckiej juncie wojskowej po
mocy w wysokości 117 mln do
larów. W bieżącym roku finan
sowym, który w Grecji rozpo
czął się 1 lipca, otrzyma· ona 
od ·usA ponad 19 mln dolarów 
w postaci bezpośredniej pomo
cy wojskowej, 60 mln dol. w 
postaci dostaw broni. Ponadto 
Stany Zjednoczone mają do
starczyć juncie greckiej „zby
teczny" sprzęt wojskowy na 
-sumę 38 mln dolarów. 

Wykolejenie się pociągu 
na stacji Dąbie 

W piątek o godz. 14.45 na 
stacji kolejowej Dąbie, pociąg 

towar!?1'tY j<'dący z_ węglem w 
kierunku Kutna, ulegl kata
strofie. W jednym z 1nionów 
ukręc;ąa, si<:. oś, , wskutek ciegQ 
nastąpiło wykolejenie 23 wa
gonów. $ciętych zostało 8 slu
pów trakcyjnych. Na znacz
nej przestrzeni zniszczone zo
stały tory. Wczoraj o godz. 12 
wznowiono ruch pociągów · z 
ograniczeniem. Przypuszcza się, 

iż pełna sprawność ruchu po
ciągów przywrócona &o&tanJe 
dziś rano. (z) 
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Zwycięstwa 

Od F. Więcku do ••• Wczoraj w Wiedniu rozpocząl 
się turniej drużynowy o mi
strzostwo &wiata w szabli. Na· 
si. repr;~entanci walczą w &ru
pie „c . 

W pierwszych meczach ell· 
minacyjnych zwyciężyli z Ja
ponią 12:4, w drugim meczu 
nasi reprezentanci pokonali Ho
landię li :5. W trzecim meczu 

trum tneslenla, calkowlcle I~ 
gio w gruzach, Zniszczone zo• 
stało także mla~to Llay-Llay 
oraz szereg Innych, mniejszych 
miejscowości. Znaczne zniszcze
nia zanotowauo w porcie Val• 
par ais o. ' 

Jak podają agencje zachod· 
nie, wszyscy Polacy przeby• 
waJący w Chile a, zdrowi, call 
I nie grozi im żadne niel>ezple• 
czenstwo. 

Wuz z doniesieniami z Chi· 
le dotarły wiadomości o 01. 
brzymiej powodzi, która na• 
wledzila Kolumbię. Liczba ofiar 
tego kataklizmu jest dotąd nie 
znana. Przewiduje się, Iż WY• 
nosi ona kilkaset osób. Lud• 
ność zamleszkala wzdłuż rzek 
opuszcza swe domostwa I chro• 
ni sie na wyżej pulotonycb te• 
renach. 

Armia Husajna atakuje 
obozy Pafestyńczyków 
Zródla palestyńskie w BeJru• 

cie informują, że w sobotę od
działy pancerne jordańskiej 

'armii królewskiej posuwały sle 
w kierunku północnym, gdzie 
znajdują się bazy partyzantów 
oraz duży obóz uchodźców pa• 
lestyńskich. 

Rzecznik palestyńskiego ru• 
chu oporu stwierdził, że od ty
godnia siły królewskie ataku
ją bazy partyzanckie na pól· 
nocy. 

Kronika wypadkóv1 
• WKRD MO w Lodzi ul; 

W. Bytomskiej 60, tel. 516-62, 
prosi o zgłoszenie się: 

• Swiadków wypadku urwa• 
nia się kola przy samochodzie 
„Zil", na .ul. Sienkiewicza 
przy Tra;ugutta wcze.raj o 
g<>dz. 15. 

• Swia.dków I kierowcę mo• 
tocykla, który na ul. Wscho<i
nieJ t>Otrącil przebiegającą 
przez jezc:Lnię dziewczy,nę, wcie
raj o godz. 15.30. 

• Swiadków I kierowcę sa• 
mochodu „Sta.r", który wczoraj 
o godz. 14.30 na ul. Ab•ra.moiw
skie.go 13 uszk<>dzll stojący sa.• 
m<>chód „Warszawa" 10-54 IS. 
+ Wczoraj na ul, Na~·utowl· 

cza 18 motocyklista Ma:riain. P. 
lat 23, jadąc nie()strożnie, wpadl 
w pośliizg I uderzy! w samo
chód o••obowy. Motocy•klista do. 
znal ciężkioch obrażeń ciała. -
+ Na ul. Zgierskiej przy Ste

fana motocykhsta jadąc nie
o~troi;nie po.trącił na prr.ejściu 
dla pies•zych 58-lelnią Ka,ta.rzy
nę o„ która domiala ztaman\a 
nogi.. (z) 

POGOD1'1 

Zachmurzenie niewielkie, w 
godzinach południowych możli
wa burza. Temperatura maksy
malna ok. 28 st. C. Wiatry sła
be, północno-zachodnie. 

Jutro nadal słonecznie i cie• 
pło. 
Sło1ke dziś zajdzie o godz. 

20, a jutro wzejdzie o 3.33. 
Imieniny obchodzą Olga i Pe• 

!agia. 
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szermierzy 
na li NRF 9 :3, Włochy Francj~ 
9 :3, a Węgry - Austrię 8 :6. 

w indywidualnym turrrleju 
florecistek nasze wszystkie re-

rezentantkl zostały wye11mi· 
no\vane. 
Dziś rozpocznie się turniej 

szpadzistów. Zgłoszonych jest 
128 szermierzy, w tym 5 na
szych szpadzistów. 

Kilka lat po pierwszej woj
nie światowej Polska, pozazdro
śclła Francji JeJ Tour de Fran
ce. Zaczęto mobilizować dzia
łaczy, zachęcać do startu za
wodników. Ostatecznie .„ 1928 r. 
ruszył pierwszy Tour de Po
logne. Radość była ogromna. 
Entuzjazm jesz<'ze większy, a 
zmęczenie zawodników zbliżało 
się ao granic wyczerpania. 

ntejsi adwokaci. Sala przy ut. 
Miodowej zapełniła się szczel
nie za wodn;ka1ni, dzialaczai11i i 
przedstawicielami władz sporto
wych. Po moim wystąpieniu 
przewód sądowy został zam
knięty, a dziennikarz uniewin
niony. Koledzy po fachu zapro
sili mnie do „Europejskiej". 
Był kawior, pstrągi i bażanty 

z borówk,ami zak;rapiane wspa

cigach - nawet na Olimpiadzie 
w Tok10. Byl on blJski zdoby
cia brązowego medalu. Nie do
pisało mu szczęście by wejść 
na podium zwycięzców - mi
mo tego, że u1yskal ten sam 
czas co olimpijski medalista. 

Polska pokonała Francję 9:5. 1---------------

~~ 

Uczmy . się ply.wać 
w Anihnie 

Jutro - to jest w poniedzia
łek o godz. 18 rozpocznie się 
nowy kurs nauki pływania na 
basenie Anilany przy ul. So
bolowej na Wldze.wie .. Kurs .o
bejmuje 10-godzinny cykl za
jęć. Oplata wynosi 100 zl. Trze
ba posiadać nie tylko kostium 
kąpielowy ale I zaświadczenie 
lekarskie o stanie zdrowia. 

Kurs dostępny jest nie tylko 
dla młodzieży, ale również i 
dla doroslycl1 chcących opano
wać naukę pływania i otrzy
mać kartę plywacką. 

Trzeba w:edzleć, że nie mie
liśmy wówci,as jak obecnie -
wyśmienitych nawierzchni szos. 
Kolarze startowali na tak zwa
nych „balonach". Na listę zwy
cięzców wpisał się sławny wow
czas kolarz Bydgoszczy, a. o
becnie zamieszkały w Łodzi -
Feliks Więcek, za nitn był · o
lecki, a obecny szef 5,;kolenia 
kolarzy CRZZ - Stefa1'1ski za
jął zaszczytne trzecie miejsce. 

Ste !ańskl w rok później od
nosi największy swój sukces 
życiowy, zaj tn ując olerwsze 
miejsce. Warto nadmienić, nie 
umniejszając ani slawie, anl też 
zdolnościom wspomnianych ko-
larzy przeciętna s1ybkość 
p '.erwszego wyścigu wynosila 
25 km/g, a drugiego 26 km/g. 
Stefański stoczył zażart.y poje
dynek z Michalakiem, który by! 
wówczas mistrzem Polski w 
łyżwiarstwie I w wyścigu prze
łajowym na rowerach. Więcek 
był czwarty·. 
Wyścig w 1933 r. w hlstorlJ 

kolarstwa polskiego >.apisał się 
niecodziennym wydarzeniem. 
Otót jeden 7. dziennikarzy war
szawskich podał do wiadomości, 
że właściciele prywatnych firm 
rowe·rowych podciągali zawod
ników startujących na firmo
wych rowerach, c1ągnąc ich za 
motocyklami. 
Wybuchła w Warszawie wrza

wa. Dziennikarza podano do 
sądu. Bylem świadkiem na tej 
rozprawie o paszkwil d7.ienni
karski. Przemaw~ najwybit• 
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niałym burgundem. 
Po nie przewidiian.ym „etapie" 

rozegranym w sali sądowej o
padły ręce działaczom i na
stąpiła przerwa w orgai)izowa
niu wyścigów aż do 1937 r. 
Wyścig wygrał .B. Napierała 
przed Wasilewskim, Kapiakiem, 
Ignaczakiem l Móczulsk!m. Na
pierała' wy11rywa następny wyś
cig zorganizowany w roku wy
buchu wojny. Warto odnotować, 
że wicemistrzem zostaje Marian 
Rzeźnicki znany doskonRle ki
bicom sportowym Łodzi . ze 
wz!(lędu 1111 trzykrotne zwy"Cię
stwo w \VyScigu „Dziennika 
Łód7.kiego". 

Pierwszy po wojnie wyści!I 
zorganizowany został przez 
Spółdzielnię Wydawniczą „Czy
telnik", Wygrał łodzianin - St. 
Grzelak z 11Tramwa,iarza''. Dru
!!le miejsce zajął również ło
dzianin Stolarczyk, a trzeci 
byl Napierała. Na tym nie koń-, 
czy się historia tego wyśmieni

W 1968· r. J. Kudra wygrywa 
po raz drugi Wyścig Dookoła 

Polski. Startowa! w tej naj
większej w naszym kraju im
prezie 10 razy I za wsze był 

„postrachem" swoich rywali. 
Potrafił on decydującą walkę o 
pierwsze miejsce rozegrać nie
raz na ostatnim etapie nie re
zygnując nigdy z pierwszeńst
wa. Wygrywa! on m. in z ta
k:m kolarzem jak - St Kró
lik. Wychowanek trenera Teo
fila Sałygi, startując klika ra
zy w Wyścigu Pokoju zawsze 
był najlepszy z naszych re
prezentantów. 

Jeden jedyny nasz powojenny 
kolarz Marian Więckowski po
trafi! odnieść trzy zwycięstwa. 
Rekordzistą z trzema laurowy
mi wieńcami jest również Bo
leslaw Napierała, a nasz Janek 
ma dwa zwycięstwa - co jest 
swego rodzaju wspaniałym o
siągnięciem kolarza SKS „Spo
łem" w jego przebogatej ka
rierze sportowej. 

JAROSLAW NIECIECKI . ' 

tego kolarza, gcJyż Napierała ·---------------
wygrywa wyścig w 1948 r. przed 
łodzianinem Luckiem Pietrasze
wskim, W. Wrzesińskim i M. 
Rzeźnickim. 
· Jest rok 1962. 
Podziwiamy fantastyczne, jaz

dę J, Kudry. Niepozorny na 
ogól, ale z krwi i kości wy
śmienity typ prawdziwego spor
towca przejeżdża wzdłuż 

szpalerów publiczności wzno
szących owacyjne wiwaty na 
cze~ć zwycięzcy. 

Kudra startuje w wielu w_yś-

ROW-Wacker 1:0 
W meczu piłkarskim o Pu

char Lata drużyna ROW poko
nała l :O zespól Wackera (Inns
bruck). Decydującą o zwycię

stwie piłkarzy ROW bramkę 
zdobył Lerch. 

W grupie tej P\'OWadzi ROW 
przed Aatvldaberyem, Borussią 

Dortmund 1 Wackerem, 

W grupie tej wyeliminowani 
zostali szablisci Japonii i Ho
landii. 
o~ spotkań ćwierćfinałowych 

awansowały następujące druży
ny: ZSRR, Austria, Węgry, 

NRF, Wiochy, Rumunia, Polska 
I Francja, która w decydują
cym meczu pokonała Japonię 

13 :3. 
W rozpoczętym turnieju ćwierć 

finało\\·ym Polska pokonała Ru
munię 9:3, t·ewanżując się tym 
samym Rumunom za porażkę 
doznaną w tym roku w tur
nieju o „Szablę Wołodyjow

skiego". Szabliści ZSRR poko-

w sk11ócie 
;. Pływaczka Australii - 14-

letnla Shane Gould ustanowiła 
na 400 m stylem dowolnym re
kord świata 4.21,2. Gould wy
grała ponadto 100 m st. daw. 
w czasie 59,3. 

;. Siatkarze Lipska goszcząc 
w Japonii przegrali dwa nteczz 
w identycznym stosunku 3:1, a 
jeden mecz wygrali. 

;. Po 12 etapach wyscigu 
Tour de France liderem jest 
Ocana (Hiszpania). Na drugim 
n\iej5cu Jest Marx z czasem 
gorszym o 7,34. 

;. Anglik David Bedford u
stanowi! w biegu na 10 km re
kord Europy - 27.47,0. Rekord 
świata na tym dy~tansle nale
iaey do Ron Cralke'a wynosi 
%7.39,ł. 

Klórzy z nich 
startowat będą w WOP 

W tegorocznym Wyścigu Do
okoła Polski z poszczególnych 
pionów startować będzie nastę
pująca ilość kolarzy: CRZZ -
39, LZS - 16, MON - 12, Star
tu - 4 i z Gwardii - 4. 

Z łódzkich kolarzy najwięcej 

szans dopuszczeni11 do startu 
mają: Szmaja z Wlókniarza, 
Scibiorek ze Społem, Kaczma
rek z LZS Bełchatów, Kudra 
ze Społem (jako 2-krotny zwy
cięzca), Szpak ze Społem i 
Myszkowski ze Społem. 

Nie brani są tu pod uwag«: 
torowcy, którzy znajdują się 
na oficjalnej Uście challengo
wej, Chodzi tu m. in. o P. Ka
czorowskiego, zajmującego za
szczytne 8 ' miejsce, jak rów
nież o Kręczy1\skiego, czy Ty. 
szkiewicza. (n) 

Rekord Polski na torze 
W trzecim dniu rozgrywanych 

w Krakowie torowych kolar
skich mistrzostw Polski, usta
now:ono rekord Polski w wyś
cigu ta,ndemów. Kolarze Broni 
Radom - Skoczek i Kobiela, 
w wyścigu ćwierć!inalowym 
uzyskall czas 10,4 sek. popra
wiając w ten sposób " 0,2 sek. 
dotychczasowy rekord Polsl<I 
z 1968 r. w tym relrnrdOWY'll 
wyści ~u zw:'ciężyli oni dwójk~ 
kolarzy Cracovii, 
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WIZJE FASCYNUJĄCEJ PRZYSZt.OSCI TRANSPORTU 
POWIETRZNEGO USTĄPJt.Y TROCHĘ MIEJSCA 
WSPót.CZESNYM Kt.OPOTOM W POWIETRZU, \{1'0. 
BYCB POSTĘP TECHNIK.I WCALE NIE t.AGODZI.„ 

SZANSA „CONCORDE"? 

Ciągle czeka na rozwiązanie problem „skracania" dro• 
gi z lotniska do centrum miast. Problem ten stał się 
szczególnie dokuczliwy, z chwilą wprowadzenia do eks
ploatacji wielkich samolotów, które zabierają na pokład 
po pół tysiąca pasażerów. Jak szybko i sprawnie prze
transportować do miasta taką ilość pasażerów, zjawiają
cych się na lotnisku jednocześnie? Czy wybudować 

„autonomiczne" drogi dojazdowe tylko dla potrzeb por
tów lotniczych, czy też szukać innego rozwiązania? Na 
niektórych lotniskach, przyjmujących owe giganty prze
stworzy, stosuje się eksperymentalnie „latające dźwigi", 

~n R O G A 

śmigłowce przenoszące z centrum miasta na lotnisko 
i z powrotRm wagony-salony miesiiczące po 40 pasa
żerów. 
Duże kłopoty odczuwa się - zwłaszcza w Europie za. 

chodniel. Ulliłującej konkurować z USA - z l:iudową 
nowych typów samolotów komunikacyjnych. Eksperci 
EWG, którzy opublikowali niedawno raport w tej spra
wie. dopatrują się źródeł zła w zbyt małej efektywności 
prac naukowo-badawczych, w zbyt krótkich 

O NIEBA 

(Dokończen1ie na str. 6) 

ATOMOWY GRZYB 
nad 

Alamo 
gorde 

W DNIU 16 LIPCA 
t945 ROKU NA POLIGO
NIE WOJSKOWYM ALA
MOGORDE W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH (STAN 
NOWY MEKSYK) WY-
BUCHLA PIERWSZA 
BOMBA ATOMOWA. W 
21 DNJ POZNIEJ, 6 SJERP 
NIĄ, SPADLA NA JA• 
PONSIUE MIASTO HIRO· 
SZIMĘ. 9 SIERPNIA 
ZRZUCONO NASTĘPNĄ 
BOMBĘ NA NAGASAKI. 
SWIAT WKROCZYL W 
ERĘ ATOMOWĄ. 

TE TRZY DATY UWA
·ZA SIĘ ZA PRZEKRO
CZENIE ATOMOWEGO 
PROGU. JAK DO TEGO 
DOSZLO? 

NOWE SWIATLO NA 
TE SPRAWY RZUCA 
OPUBLIKOWANA W 1911 
ROKU KSIĄZKA MLODE
GO ANGIELSKIEGO N AU 
KOWCA. BRIANA J. FOR· 
DA, ZATYTULOWANA 
„TAJNE BRONIE ALIAN
T0W" (ALLIED SECRET 
WEAPONS). NA PODSTA
WIE TEJ PUBLIKACJI 
PRZEDSTAWIAMY KOLE· 
JE ROZWOJU TEJ SUPER 
BRONI. 

W 
okresie poprzedzają
cym U wojnę świato

wą mówiło się o su
pertajnej broni osta
tecznej, która może 
rozstrzygną~ o zwy
clęstw ;e. Stanowiło t.o 
w czasie '1!ameJ WOJ.
ny nieiistającą groźbę 
dla wałczących stron. 
Niemcy w latach 

1939·45 wypróbowali szereg 
urządzet\ które w większości 
okazały ' się bluffem przezna
czonym dla zastraszenia prze
ciwnika. Jedynie naukowcy zda
wali sobie sprawę, Iż jest mo
tliwe stworzenie broni mogącej 
doprowadzić do totalnego zDI· 
szczeni& gatunku ludzkiego, 

Prac poszły w dwóell k • 
runkacll - wypro!fUK11"1ąDla 
broni ehemk:zno-bakterieloglea
nej i jądrowej. Ta druga broń 
w świetle badań z początku na
szego stulecia znalazła większe 
uznanie. W czasie trwania ll 
wojny państwa posiadające nał
lepsze warunki gospodarcze, Ct
nansowe (Anglia I USA) I na
glone potrzebami zdecydowaly 
się rozpocząć Intensywne prace 
nad wyprodukowaniem bomby 
atomowej. 

Historia badań nad energią 
atomową jest długa I skompli
kowana. Powszechnie wiado
mo, że pierwsze prace w tym 
zakresie przeprowadzano w 
ostatnich tatach XIX wieku. 

o 'prócz Wiocha Fermiego 
dwóch niemieckich fizyków 
Hahn I Strassmann (w .1938 r.) 
niezbicie wykazało, ze atomy 
uranu mogą być podzielone l ••• 
Wyciągnięto wtedy wniosek, 

te atomy uranu bombardowane 

szybko poruszającymi się neu• 
tronami, dzieląc się, wydziela
ją ogromne ilości energii. Ta 
konkluzja była kluczem do dal· 
szych badan. . 

Naukowcy w niedługi czas 
po t:ym odkryciu wyciągnęli I 
Inny wniosek - reakcja łań
cuchowa może posłużyć do 
stworzenia nowej brom. Jednak 
było to rozważanie na Polu 
czystej fizyki. Skonstruowanie 
bomby atomowej miało potrwać 

jeszcze kil ka lat. 
Wybuch wojny wpłynął na 

tempo prac. Wkrótce została 
sprawdzona laboratoryjnie mo
żliwość wykorzystania reakcJi 
łańcuchowej w bombie. Na po
czątku roku 1940 jedno z an
gielskich czasopism niedziel
nych, wskutek niedyskrecji Po
pełnionych przez pracowników 
naukowych, zamieśclło obszer
ną relację na ten temat. Pu· 
blikacja ta wywołała falę spe
kulacji I doprowadziła nawet 
do oficjalnego wystąpienia ów. 
czesnego premiera Wielkiej 
Brytanii, Churchilla. Ogłosił on 
memorandum ostrzegające przed 
przesadną wiarą w skuteczność 
tej nowej broni. Mialo to Jed
nak I inny oddźwięk. Strony 
walczące wprowadziły liczne 
restrykcje dotyczące zakazu 
wszelkich publikacji na ten le
mat. Anglicy podjęli decyzję 
wykupienia wszystkich akcji 
kopalń uranowych w Europie 
zachodniej. 

Jednak oficjalne czynniki rzą
dowe nie bardzo zdawały sobie 
sprawę z możliwości zastosowa
nia bomby atomowej w działa
niach wojennych. Charaktery
stYcznym tego przykladem mo
że być wystąpienie ówczesne
go prezesa komitetu badań na
ukowych Ministerstwa Obrony 
Powietrznej i glównego dorad
cy Wielkiej Brytanii do spraw 
wojskowych, Henry•ego Tlzarda, 
który publicznie oświadczył, iż 
możliwość skonstruowania bon1-
by atomowej ma się jak jeden 
do miliona. 

Ten początkowy sceptycyzm 
nie trwał jednak długo. Stalo 
się to za przyczyną słynnego 
fizyka-atomisty o. R. Frischa, 
który wspólnie z profesorem R. 
Peierlsem udowodnił, że kon
strukcja takiej bomby, acz· 
kolwlek bardzo kosztowna, jest 
możliwa. Ci dwaj rizycy do
wiedli, że czysta próbka ura
nu U-235 może wybuchnąć. Na 
drodze matematycznej wykazali 
oni, ze cząstka tego uranu 
bombardowana neutronami eks
ploduje I ta eksplozja pociąg11 
za sobą wydzielenie sle więk
szej ilości nowych neutronó,v, 
co z kolei wywołuje proces 
łańcuchowy, obejmujący całą 
masę uranu użytą do ekspery. 
mentu. Ich dane były rzeczy. 
wiście zdumiewające. Kilogram 
uranu U-235 zupełni wystar
czyłby do skonstruow• fa born-
it atn ow a 
~~ pe .lll:1g11!!1~ 
kus ty 
a ciśnienie byłoby kilkanaście 
tysięcy razy większe od atmo
sferycznego. Dodatkowo docho
dziłaby niezwykła siła niszczy
cielska postdetonacyjna - pro• 
mienlowanie. Ich wnioski, acz
kolwiek nie' w pełni słuszne, w 
zasadzie były trafne. 

W kwietniu 1940 roku stwo
rzono w Anglil specjalną ko
misję, której zadaniem było 
szczegółowe rozważenie proble
mu konstrukcji bomby · ato
mowej. 
Już na początku prac nad 

konstrukcją bomby wystąpiły 
niezwykle trudności techniczne. 
Okazało się, ze niezbędne są 
duże Ilości ciężkiej wody. 
Główne jej sklady znajdowały 
się w Norwegii. Kiedy Hitler 
zaatakował ten kraj, przenie
siono je do Francji, a pótnlej 

od~ła.nla: lil~łorlq 

do Anglil. Brak ciężkiej wody 
me byl jednak jedyną prze
szkodą. O wiele większe sprze
ciwy wśród kół rządzących w 
w. Brytanii wywoływała obsa
da poszczególnych stanowisk 
naukowych, bowiem zarówno 
Frisch jak I Pelerls byli Niem
cami. 

Anglicy, zdając sobie spra-
wę, ze w okresie działań wo
jennych· nie posiadają ani wy
starczającego zaplecza naukowe
go, ani odpowiednich funduszy, 
zdecydowali się na współpracę 
ze Stanami Zjednoczonymi, Je
sienią 1940 roku Henry Tizard 
z grupą doradców złożył wizytę 
w USA. W czasie rozmów wy
szło na jaw, Iż oba kraje pra
cują nad tym samym >.agad
nieniem. W Waszyngtonie u
tworzono brytyjskie biuro na-
uk rtial.., l prze. 
kaz e wszellrlc wynłk6w 
pra da cz Ydtlo alę 
jedna okazało, że tylko jedna 
ze stron dotrzymuje warunków 
umowy. Wszystkie ważniejsze 
osiągnięcia Amerykanów były 
całkowicie przemilczane! 
Wiosną 1941 roku teoretyczny 

projekt realizacji bomby ato
mowej był gotowy. Stwierdzono, 
ze 25 funtów aktywnego ma
teriału promieniotwórczego by. 
loby równe sile wybuchu 1.800 
ton trotylu, a radiacja poel<s
plozyjna byłaby groźna dla bio
logicznego życia jeszcze długo 
po wybuchu. 

Mniej więcej w tym samym 
czasie wywiad państw sprzy
mierzonych otrzymał wiarygod
ną wiadomość, Iż Niemcy mają 
równie daleko zaawansowane 
doświadczenia nad bombą ato
mową. Zaktywizowało to ame. 
rykańskie prace. 

Pod koniec 19U roku Wioch 
Fermi zbudował w Chicago stos 
(reaktor) atomowy. Był to de
cydujący krok na drodze skon. 
struowania bomby. 

W czerwcu 1945 r. bomba by. 
la gotowa. 

Na Pustyni Alamogorde zbu
dowano wieżę, na której szczy. 
cle umieszczom> pierwszą W hi· 
storli bombę atomową. 16 lip. 
ca 1945 roku o godzinie 5.30 
naciśnięto gµzik I świat wkro. 
czyi w erę atomową. 

Obserwatorzy tak oplsywall 
to zjawisko: „Jak gdyby za 
przekręceniem kontaktu zapa• 
lono słońce. Potem zaczęła filę 
tworzyć jaskrawoczerwona o· 
gnista kula, stopniowo powięk
szająca się, która powoli zmie
rzała ku ęhmurom. Fai. pod
muchu prtechodząca przez po
kr~ chmur spewoaowała, te 
białe, lodowate ob tolli tozpro
szyly się I wygląda.'1 jak je• 
ziora rozlanego mleka. Po nie
długim czasie ogromna chmura 
pyłu podniosła się z ziemi, po. 
dobna w kształcie do ol
brzymiego grzyba". Grzyb ten 
od tej pory stal się symbolem 
wybuchu bomby atomowej. 

Na poligonie nie było wielu 
dowodów wskazujących na silę 
niszczycielską bomby. Jedynie 
ziemia pokryta była jak gdy
by glazurą. W promieniu kil
kuset metrów piasek zmienił 
się w cienką warstwę szkła, 
J::rawdziwa siła destrukcyjna 
tej broni nie była jeszcze do
statecznie znana. Jej straszliwe 
skutki pierwsl poznałl mlesz. 
kańcy japońskiego miasta Hi
roszima. W pogodny dzień 
6 sierpnia 1945 r. eksplozja 
bomby atomowej zabiła 78 ty• 
slęcy ludzi I poraniła 40 tys. 
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Z Watvkanu 

piszr. 

DOMl\rlK 

HORODYNSKI 

podobnym tonie wypo· 
wiada się ogromna 
większość prasy włos· 
kiej z rzadką w Italii 
zgodnością poglądów. 
Wystarczy powiedzieć, 
ie niepokój wielkiego 

organu konserwatywno· 
liberalnego „Corriere 
della Sera„ niewiele 
odbiega od krytyki, z 
jaką pod adresem śle· 
pego fanatyzmu klery· 
kałów występuje komu· 
nistyczna „Unita„, czy 
socjalistyczny „Avanti„. 
A jednak mimo tak po· 
wszechnego sprzeciwu 
i przestróg, zgłaszanych 
przez kręgi oświeconej 

opinii publicznej Włoch 

na 
się 

rok. 

referendum niemal 
pewno odbędzie 

nie dalej, jak za 

BATALIA 
PRZEClWKO 
ROZWODOM 

D I zy c"ąg na stronie 4 
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Siły klerykalne i reakcyjne okazują się mocniejsze, 
niż sądziło to wielu obserwatorów. O zasięgu ich wpły
wów świadczy nie tyle fakt zebrania blisko HOO 
tysięcy podpisów pod wnioskiem o referendum - gdyż 
po kosztownej i hałaśliwej kampanii propagandowej 
można było oczekiwać jeszcze wyższych wyników cy
frowych - ile to, źe przeciwko awanturniczej akcji nie 
odważyły się wystąpić jawnie te koła watykańskie 
i kościelne i te grupy chrześcijańskiej demokrac,ji, 
o których wiadomo, że inicjatywę na rzecz referendum 
uważają za nieswzęście i że starały się ją po cichu ha
mować. Prof, G. Lombardi, przywódca antyrozwodow
ców, zorganizował w Rzymie konferencję prasową, na 
której przemawiał jako pewny siebie zwycięzca, Tezy 
Lombardiego wywodzą się żywcem z ducha kontrrefor
macji, Na przykład: rozwód I ponowne ·malżeństwo to 
public1my konkubinat I jawne zgorszenie, uznanie row
noprawności dzieoi nieślubnych obala sens rodziny itd., 
itd. Lombardi poddał krytyce nawet Pawła VI -
stwierdzając, że papież nie w porę wybrał się ze swym 
„Motu Proprio", zalecającym przyspieszenie i uproszcze
nie procedury unieważniania kościelnych małżeństw ka
tolickich. 

i nie jest przypadkiem, że właś•1ie neofaszyści znajdują 

się obecnie w pierwszym szeregu agitatolÓW za refe
rendum antyrozwodowym. Stąd jak najbardziej uza
sadnione są przestrogi lewicy, dotyczące odradzania się 

sojuszu klerykalno-f a.szystowskiego. 

jest wywołanie nap1ęc i za.mieszania, sztuczne dzielenie 
ludzi iiracy i osłabienie wspólnego frontu lewicy, 

W tej sytuacji bardzo dwuznacznie pr:z:edstawia się 

rola Kościoła, Kampania o referendum poparta została 

przez znaczną część episkopatu i duchowieństwa wło
skiego, podpisy zbierano w kościołach. Watykan, w mo
mencie, gdy wiadomo już było, że wniosek o referen
dum zostanie zgłoszony - ale nie wcześniej - dal do 
zrozumienia poprzez notę opublikowaną w „Osservatore 
Romano", że zachowuje w tej sprawie neutralność, Nie 
ulega jednak wątpliwości, że bez zielonego światła ze 
strony niektórych włoskich dygnitarzy kurii rzymskiej 
wielu biskupów Italii mniej gorliwie angażowałoby się 

w mobilizowanie podpisów przeciwko ustawie uchwa
lonej przez parlament. Przeforsowanie wniosku o refe
rendnm to nie tylko ważny punkt uzyskany przez re
akcyjne siły włoskie. To również niebłahy czynnik w 
wewnętrznej rozgrywce • w Kościele Italii i w samym 
Watykanie. Grupy bardziej postępowe w kuri.i rzym
skie.i, myślące w sposób bardziej nowoczesny i światły, 
zostały zaszachowane i chwilowo przynajmniej -
osłabione • 
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Ktoś nie znający bliżej stosunków włoskich, mógłby 

sądzić, że absurdalny fanatyzm ludzi typu Lombardiego 
11asługuje co najwyżej na wzruszenie ramionami, I dzi
wiłby się, dlaczego na przykład „Unita" podejmuje od 
kilku dni sprawę referendum na swej pierwszej kolum
nie. Rzecz w tym, że akcja katolickich grup reakcyj
nych - sama w sobie zalatująca średniowieczem - sta
nowi tylko fragment szerokiej ofensywy skrajnej pra
wicy włoskiej, która uiywa różnych narzędzi, by zaha
mować proces umacniania się sił postępowych. Jedno 
z tych narzędzi, to na przykład neofaszystowska partia 
MSI, korzystająca z olbrzymich subsydiów finansowych. 
MSI po sukcesie odniesionym \V ostatnich wyborach sa
morządowych zachowuje się coraz bardziej bezczelnie 

.I l.łzel Potęga 

Już wstępna analiza sl.1adu społ~cznego tych, litórzy 
podpisali się pod wnioskiem o referendum wskaz~je, że 

jego inicjatony oparli się o najbardziej zacofane kręgi 

społeczeństwa włoskiego. Na przykład najwyższy pro
cent zwolenników referendum uzyskano w Bazylikacie, 
najbiedniejszym, górzystym i pasterskim regionie Italii, 
gdzie większość mieszkańców stanowią kobiety, gdyż 

znaczna część aktywnej ludności męskiej znajduje się na 
emigracji. 

Jeszcze kilka miesięcy temu poważne środowiska po
lityczne Włoch były absolutnie przekonane, że mówienie 
o referendum to tylko straszak, którym nie warto się 

przejmować. Obecnie - formalnie biorąc - nie można 
już referendum uniknąć. Fakt ten - podobnie jak licz
by głosów, zdobytych przez neofaszystów w ostatnich 
wyborach - wskazuje, że planów sił reakcyjnych nie 
można lekceważyć. Jedynym bowiem celem referendum 

Jest Motto: 
NA OTWARTEJ PRZESTRZENI UPAŁ DOSKWIERA NIEZNOSNIE, TUTAJ ZAS CHLOD 

„CIĄGNIE" OD MOKRADLA, A WIATR BEZUSTANNIE PRZEBIERA LISTECZKAMI OL· 
SZYNY. BABCIA WLASNIE NAPELNILA BUTELKĘ PO „ZYTNIEJ" WODĄ CIURKAJ1\CĄ 
Z DZIURAWE.I RURY; NAPELNILA NIĄ TEZ I TERMOS, A TERAZ OSTATNIE KROPEL
KI WCIERAJĄC W POMARSZCZONĄ SZYJĘ OPOWIADA: 

„Nie osądzani. 

• 
PRZYSZLAM TU KIEDY$ Z WNUCZKĄ. DZIECKO MIALO JAKIE$ NALOTY W GARDLE 

I LEKARZ ZWOLNIL JE Z LEKCJI NA KILKA DNI. ZAWSZE TU PRZYCHODZĘ WE WTO
REK - TAK SOBIE POSTANOWILAM, PRZYSZLAM, P01"10DLILAM SIĘ, NAPIŁAM SIĘ 
TEJ WODY, K'l'ÓRA GDZIES Z GLĘBINY SIĘ DOBYWA I KONCA JEJ NIE l\IA.„ A MOJA 
WNUSIA l\lOWI: BABCIU DAJ l\11 TEŻ SIĘ TEJ WODY NAPIC„. MÓWIĘ JEJ: TA WODA 
JEST ZA ZII\INA, TY MASZ CHORE GARDZIOLKO - JAK PRZYJDZIEMY KIEDY IN
OZIEJ TO SIĘ NAPIJESZ. A JEDNA PANI, MLODSZA ODE MNIE, STALA TU, TAK JAK 
PAN, I l\.IOWI DO MNIE OSTRYM GLOSEM: NIECH PANI DA DZIECKU TEJ WODY! TO 
.JA JEJ TLUMACZĘ, ZE DZIECKO CHORE, A WODA ZIMNA„. ONA NA MNIE JESZCZE 
OSTRZEJ, ZEBY1"I TEJ WODY DZIECKU DALA, BO TO WODA CUDOWNA„. 

w Lod Zł 
źródełko 

N 
o I napiła się moja wnusia. Całą szklankę na raz 
wypiła, chociaż jej mówiłam, żeby uważała bo wo. 
da zimna. I co pan powie? - Po dwóch dniach 
dziecko zdrowe poszło do szkoły„. Mnie samej kie
dy o~zy ropiały, jakby psu choremu, nacierałam tą 
wódą i widzi pan?! - Babcia wytrzeszcza do m11ie, 
mimo lat <>ięlme jeszcze, błyszczące, ciemne oczy„, 

Ja jestem kobieta światła ciągnie po chwili. 
Mąż mój był wojażerem, cały świat zwiedził. Ale proszę pana 
jak się mocno wierzy, to cudowna woda musi pomóc„, 

- Tutaj proszę pana Swięty Antoni oclprawial pokutę I na te 
pamiątkę postawiono te kapliczki„. 

Rzecz dzieje się w Laglewnikach, w obrębie Wielkiej Lodzi. 
Na „kartuszu" cudownie prymitywnego obrazu zawieszonego na 
drewnianej ścianie kapliczki, „kulfonami" przypominającymi te, 
które znaleźć można na „obrazach" Nikifora„ napisano: „Bóg 
przez ś. Antoniego wskrzesza dzieci zabite WW PP Zaleskich 
pierwszych fundatorów w Lai:iewnlkach". A na malowanym o
lejną farbą obrazie w wykopanym dole, opierając się na łokciu 
leży „dziecię" w mocno już podeszłym wieku... Zaś po praw~j 
stronie, na obrazie tąż samą ręką wykonanym, można przeczy. 
tać - choć nie bez trudności, bo I liternictwo nie jest do
skonale I treść niezupełnie jasna: 

„Bóg przez S. Antoniego tu w Lagicwnikach wskrzesza przv
chodnla I nad grobem do pochowania tu w Lagicwnlkacb". 

Obydwa dzieła sztuki malarskiej sprawiają wrażenie znakomi
tego pastiszu Ilustracji książkowych z XVII, czy początku XVIII 
w. Ale chyba nie są dziełem Szymona Kobylińsklei:o„. 

Lecz bynajmniej nic one gromadzą tu odwiedzających, kobie
ty I mę;,czyzn, głównie emerytów i rencistów„, 

Powodem, który sprowadza tu licznych od wiedzając:vch jest 
także piękna okolica: las, dobre powietrze, cisza. Ale dwie spra
wy mają w tym lagiewniekim zakątlm znaczenie zasadnicze 

K 
iedy wąt morski pojawia się na lamach ga7et, 
zaś wąż pasażerów przed kasami kolejowymi, 
zno:k to oczywisty. że nadchodzi pora ka.nikuty. 
I wprost wypada wtedy napisać o czymś nieb11· 
watym, o jakimś loszku, pełnym skarbów. tajem
niczym testamencie, bądź ukrytym na dnie jeziora 

zagadkowym potworze - a zresztą wsz~stko jedno o czym, 
a.by tylko to „coś" byto do czytania. 

Zobligowany taką tradycją początem i ja przeglądać swe 
rel)')rterskie notatki - a nuż kryją rzecz niezwyklą, z ga
tunku tych „co to się nikomu nawet nie śnilo"„. I rzeczy
wiście znalazła. się sprawa, która z różnych w:ględów n ie 
ujr:ala świa.tta dziennego, a przecież mogla być a.trCLkcyj
nvm reportażem. 

A wlaściwie jak to wtedy było naprawdę .•. Wra.caliśmy 
większą ekipą z Koszalińskiego, gdy na malym popasie tv 
powiatowym mia~teczku dbwiedzia.tem się, że niedaleko Pily 
może 10, może 20 Iem, mieszkti niezwykle cieka.wy czlowielc. 
Z zawodu prawnik obiechal rzekomo pól świata imając się 
różn?.Jch zawodów. BJ!l traperem. leśnikiem. dl/rektorem, 
myśliwym. poszukiwaczem zlata. pastuchem. wójtem. Pisa
rzem„. Stawem postać, jak z filmu przygodowego. Odbiłem 
więc w bok od glównego traktu, droqą do ma/ej wioski, 
gdzie zasryty „w puszcza1iskich ostępach" mieszka! pan Fe
licjan Dołęga (na życzenie zainteresowanego nie podaję 
prawd:iwego nazwiska - przyp. autora). Wioska byla wie;· 
cej niż biedna - położona w paśmie dziwneqo mil.:rokli
matu. przeżywała rokroC'znie klęski suszy. Totei m~uJj się 
o niej w okolicy. że tamtejsza ziemia zamia•t chl<'ba, daje 
ledwo jPgo skóreczke i to bardzo. bardzo .•uchą. W ta.k;ej 
to „zabitej deskami dziw·ze" ukrJ/l sie przed światem c:la
u:iek, który ten św iat przemierzy/ niemal z kra.1ica. na, kra
niec. 

Dom pa.na Fe!icjana stal znpelnie na uboczu, za starvm 
mty.nem. otoczony z trzech stron wusokopiennym lasem. 
Już będąc emerytem, dobne pod 80-kę, str;egt tego ła,su, 
pełniąc, jak to sam okreśLlt ze śmiecl1em. bardzo wysoki 
uriąd. Otóż przesiadywał na wieży strażniczej, wµpatruiac 
czy aby gdzie nie wybuchł pożar: Z tej _tei: p~rspektyuoy 
patrząc na minione lata, zaczql pisać swó1 P'Lm1etn1k„ Ale 
to już inna spr a-wa - notabene .iak się póin iei dowie<:lzia
lem, ma on na swym koncie kilka książek m. in. ,.Wyspę 
gro.zy", ,.Tajgę", "Oko w oko:' i in. Ostatnio złnżyl w wy
dawnictwie rękopis „Wichrzyciela." - rzecz o jednym z P<a· 
stowiczów. 

yposatony w takt baqaż wiadomoki sponądm· 

W lem już w myśti plan „rewelacyjnego" reporta
żu bądź wywiadu. gdy nagle... pr:eszkoda. -
Pa>t z prasy? Nie ma mowy o :żadnej rotmo
wie. mqż dopiero co wrócil ze sz-pitala, jest cho· 
ry na serce. N ie. i koniec! 

Pcini domu byla. nieprzejednana. Raptem zacząl szczekać 
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B•z przerwy klekocze pompa w kapliczce. Bez przerwy ludzie 
nabierają do różnych naczy1i . nie_. nie wodę, lee~ !l'ló~vnle chy
ba nadzieję na pozbycie się uc1ązllwych dolegll\~osc1 ciała. Pra
wda: - wiara cuda czyni J ltażdy, nawet średu•o. zdolny lekarz 
dziś już wie, iż zasadnicze znaczenie ma głębokie przekonanie 
pacjl'nla o tym że chorobę uda się pokonać„. 
„Nabier~ją więc, Judzie do naczyń tę wodę, . kt~ra zimna „jak 
l:\d" czysta jak kryształ" i w porówna01u. z wodociągową 
smabzna „jak 'i:iektar" wydobywa się gdzieś z _pokładów polo
dowcowego żwiru, tutaj w tej lrntllnce ~tanow1ącej naturalne 
zlewisko wody zaskórnej, podskómej i jakie. ta'!' jeszcze wymy
ślili hydrologowie. Nabierają tę 'Yodę, zabter~Ją ją do swych 
domów przechowują w godnym miejscu, by m1~ć pod ręką owo 
cudow1{e panaceum usuwające ponoć bóle z ciał~ i duszy. 

I jeszcze zostaje modlitwa do_ święte.go Ant~mel!"o„. Modlitwa 
szeptana w jednej z ławek lagiewn1ck1ej kapllczk1, lub prośba 
wpisana do zwykłego zeszytu Jeżącego na bocznym. ołtarzyku. 
Jeżeli uznamy że nie ma podstaw by w to wątpić, Iż zeszyt 

zawiera te problemy, które najbardzieJ. doskwierają ludziom, te 
z którymi nie ma się do kogo zwróc1c, to jest to rejestr bar
dzo znamienny. Nie ma tu ani jedne.i prośby o pracę (choć 
zdarzają się sporadycznie prośby o „dobrą pracę"), ani. o po
prawę warunków materialnych, ani o karierę (z czym wiążą się 
w pojeciu licznych Judzi zyski materialne). Prośby dotyc2ą - jak 
powl<'dzi<'łlśmy - zachowania, lub prz~wrócen.la. o;dro~lla, har
monijnego wspól2ycia rodzinnego, szczęścia w malzenstw1e. Szcze
gólnie wzruszające są pro~by Judzi, niewątpliwie starych, o za
chowanie lub przedłużenie życia. Wzruszające I.„ wstrząsające. Tu 
gnieździ się ów nie opuszczający nas nigdy, rosnący z latami lęk 
przed śmiercią. 

I to już wszystko: „Nie osądzam, lecz tylko staram się obja~
nić„." Czyt jednak można objaśnić coś tak zaciemnionego jak 
wnętrze człowieka?! 

pies, hala:;-, zamieszanie.„ Uchylają się drzwl. „Proszę, n~ch 
pa.n wejdz ie, przecież nie wypada stać na progu"„. 

Wzrokiem myszkuję po pokoju. Na stole kslążkl, jakld 
!isty, papierzyska, na ścianie stare, potólkte fotografie, na 
których widnieje wysoki mężczyzna. w szubie z dubeltówką. 
W kącie obok pieca legowisko psa. 

Sam gospodarz. lekko przygarbiony, o ~warzy ze zna
mionami pr:ebytej czy też tncajqcej choroby. W milczeniu 
stu.cha. mych wywodów t pytań. Nie, nie będzie udziela! 

lapi1ał: Jerzy S!elko 
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wywiadu. Dlactego? Nieważne, nle i koniec! Co miat d.o 
powiedzenia, zawart w swycll książkach. Teraz jest ju:i: 
sta.ry, zn1ęczony, sterainy życieni.„ 

tym momencie ponownie. zjawia się zona: pa-w ~niętaj. przyrzekateś si.ę n.ie męc:yć! - Ze .zto
scią spojrzała. na mnie i wyszta do drugiego 
pokoju. 

PocwlPm się podle, zwłaszcza, że przy każ
dym najmnil'jszym rucltu spod pieca. zrywało 

sie psisko, wa rczqc groźnie. I tu nagle olśnienie ... Ależ oczy
wi.ście, o czymż można mów·lć bez·l:onftiktowo, jeśli nie o 
psach. Strzat byl tv dziesiątkę. Pan Felicjan zna la zt się w 
swoim żywiole. Dowledzialem się więc o jamniczlcu KubusilL, 
który byl łobuz i brudas, o mądrej. nie przymierzając jak 
rabin - Florze, o suce, którq kbedyś chciano utopić w sta
wie ... 

- Czy pan u:ie1·zy w telepa.tię? - bylo to pytanie wy
ląc znie retoryczne. bo nie czekając na Odpowiedź, pa.n Do
lęga snut su·a odpowiedź. ..Niech pan sob ie wyo b·razi, ie 
śp i ę k i edyś snem „sprawiedliwego" - a by/o to tuż po za
lw1iczenilL dzial.ań u:ojennych. k iecly ad m i n istrowa!em sied
m ioma. majątkami tzw. Państu>oicych N lenichomości Z iem
skich - tak więc śpię ja.1• susel, gdy raptem nachod: i mn ie 
d;iwac=ny sen. Otóż widzę psa-ol brzyma z Góry św. Ber-

leci staram się 

tylko objaśniĄ.„~ 

Foto: A. WACR 

narda, ale jakże zabiedzonego ł brudnego - który wzro
kiem żebrze o lit.ość. Obudzi/em się, sen mara.„ - mystę 
i wychod:ę na podwórze. A tu biegnie chtopa·k stajenny 
! wola, ;te w bramie rozlożyt się olbrzymi pies i nikogo nie 
chce wpuścić do domu. Idę ja tam, patrzę, a to „mój" pies 
ze :;-nu. Berna.rd)fin oblocony i chudy ... r wtedy pomyślałem 
o telepatii. czyżbym byl odbiorcą pslclt myśli. .. ? 

Pan Felicjan opuścit glou:ę, jakby zawstydzony tym, co 
przed chwilą powie.dzial. Przymknql powieki. Zza dr~i do
biegi kobiecy glO<S: „Feticjainie, pamiętaj! ... " 

M
imo tego ostrzeżenia. postanowilem jeszcze nie Od
chodzi ć, jakby przeczuu:ając dalszy ciąg opowie
ści. I rzeczywiście ciqg dalszy nastqpit - n ie
zu·ykly a zarazem nieprawdopodobnie tczrusza;ą
cy. Relacjonuję go z pamięci. be,z notatelc, może 
niezbyt ud.olnie, ole chyba bylo to tak: 

Po upadku powstania w 1944 r. pan Dolęga wraz z liczną 
grupą warszawiaków u;ywieziony zostal do obozu w Bergen
Belsen. Clwrych i wyczerpanych sltierowano do k1torżniczej 
pracy. Wr=a.•lci stra:i:nikóu:. ujadanie psów. świ st 'Tlahaiek, 
C!ę•to lrnk w11strzat1L - oto reperttLar Jcatdego dnia. Nai· 
biedniejsze były kobiety - lżone i bite. Wśród strażniczek 
szczegól.ną okru•inością wyróżnia/a. się „piękna r.-ma" - to 
ona prowadza/a. za ~obą &farę wilczurów i n;mi swzu1a. 
·więźniarki. Biacla ternu, kto padl na :ie-mię, psv „rozs?ar
p11wal11" go doshwnie 11a strze.011. Któregoś dnia kontu
nuujqc tę szato1iską zabawę jeden z esesmanów kazal 
p. Dołędze pozorować ucieczkę. a sam u• .upu.foit za n;m tre
s.au.:a.1H?qo uflc?ura. Każdy d-:>l>rze w ierJ?;al. c~ym ~;ę kofi ... 
czi11a taka próha. Pan Felicjan przeb;errł pare kra'ców , ro
tem pad! na kn'ana i w odruchu samry'fhronv JC!JC ; 'lrrnąt 
rece. Pies chwyc it k 1ami za cl/oń. szarpnql i nagle, jokbl/ 
s;e zawaha.wszy. o1stq,vit. Ha raz! Ru:ia ! - esesm a n tvr: es:
czat i tupal z u:ściekl'>ści n oqami. Ale p;es n i e reaq'lwal 
=upełnie. Czytby odczyta! biagalną prośbę cztowiel:a-nęd:a
r.za? 

- I tak ot-o pt;u. zawdziecta1n su.:e ŻIJ('ie - zakoiic?'ul przn 
Dolęqa. - Podobno gdzieś na Znchorl-;e p .>u u:usto ,,,;n no 
Ok'1zal11 r>omnik - .~uninoi pt:11iaźni, jnkfl 1ncty od u: ic-ktlw 
psa z czto•11,iekiem. Nie stać mnie na pomn'k;, a zresztą, cóż 

znac:y kamień. O ileż cenniejszą rzeczą jest odrobina 
serca„. 

W 
yjeid±ając z wioski dowiedzialem się od jej 
miesrkańców, że pa.n Pet icjan Dołąga - 82-letni 
e.mpryt, chodzi 'fJO okolicznych wsiach i„. staw ia 
psom bud.11. Psom opus:c:on11m, biedn•1m. za. 
s?czutym. niejednokrotn ie prze:- ludzi. Bt1duje p.-z~ ... 
pami ęć na tamtego esesmańskieg'> u: i lczura ... 

Ot, i to u.>szy&tko. proszę pa1'st1ca. Co prawda n ie ma w 
tej reportersk ;e; relacji morskiego węża i tajemnic:!Jch pod
ziemi. ale czy niecodzienność musi k.ryć się w lochach śred
niowiecza? ..• 
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= = - -: s taJamv się coraz 1'ardzlej europejscy. Obłoczek le- :: 

= A i~r"'~· 
1
„ k! c1u.tk1eJ sensacji, który otacza światowe imprezy • 

: łf'V A. · festiwalowe, za.wędrował nad Odrę. W tym roku 

• wybuchła w Opolu. ,.epidemia plagiatów". jak t,o : a ":."'1 w' a określ ił pewien gentleman wiUczący slu.ibowo ze = 
• "I . aztampowo brzmiąaym1 ara;nźacjam!. Przedstawiciel 

-a Jednej z estrad, walazący od samego rana z kacem. powta-

= 
rzal rozpromieniony: „Panowie, z Opola robi nam si~ San Re- --

•. mo. Coraz więcej skandalikóu1, brakuje tylko samobójcy" 

„ 1 miał rację. chociaż rak niewiele brakowało. aby piosenka : ·p d Zembatego .,Ostatnia posluga" zabrzmiała u: Opolu nie-

-„ -: 
=: a r a a smacznie. Jeden z naszyci: t>onzów od rozrywki wpadl au- -

tem na innv samochód. : 

: W tyN samym czasie stuchale11t drapieżneg-o utworu K.. : 

: Gertner I J„ Kleynego „Z tobą w górach". Maryla Rodo- : 

:. Wien śp1i<wala: .,A 1a jeszcze cię n ie znałam o tej porze, 

• czvę tv wróbel nie wiedzialam. czyś ty orzeł". Wierzę pio-

-

• sence. Na rannyr,;h próbach okazało się, że spora częsć • 
: utworów wykonywanych przez piosenkarzy oparta 3est na 

=.· n d motywach bachowskich, chopinowskich" ltd. A prawdzrn:a 

G 
• bomba wybuchła, kiedy śpiewał Krzysztof Cwynar. Jego • 

= .,Concerto grosso". to wypisz. u;y1nalu; Puccin i ze swoja • 

= w I a z .. Madama Butterfly", Skandal? Bez przesady. ..Rhapsody in = 
: Blue" słynny utwór rozrywkowego kompozytora wszeclLcza- _ 

: sów Geo1·ge'a Gershwina nie byt również organicznym dzie-

= Iem. W .,Rapsodii" wyraźnie sq wyczitwalne sekwencje Czaj-

„ k-Owskiego, fortepianowe fajerwerki· L iszta I zwroty muzyczne 

: rodem Debussy•eqo Nikt n ie miał pretensji do Gershwina, _ 

: ale niech by wystąpił w Opolu. (Nie może, od 33 lat nie ::: 

§ (Dalszy ciąg n.a str. 6) : 
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Hipotezy i nadzieje I 
(Dokończenie ze str. 1) 

Zakłada się, że ów proces 
„nowoiworzenia" zaczyna się 

w sposób następujący. Czt;sc 
materiału genetycznego wiru
sa, kwasu DNA lub RNA, 
czyli tzw. prowirus, łączy się 

a chromosomem komórki 
i następne jej pokolenia mo
gó\ go odziedziczyć. Wirusolo
dq i bakteriolodzy nazywa
ją to zjawisko lizogenią, czy
li zakażeniem komórki wiru
sem „moderate" (łagodnym), 

bez jej uszkodzenia. W tej 
postaci może on przetrwać 

bardzo długo. 
Jeśli zaistnieją odpowiednie 

warunki, g-dy obniży się 

indywidualna odpornosć orga
nizmu, a równocześnie za
działają pewne bod7ce, wte
dy „łagodny" wirus budal 
się do działania. Rekonstru
uje się on w swej całkowitej 
postaci, tym razem jednak 
z całym zasobem zjadliwoscl. 
Zaczyna działać na komórkę, 

wywołując jej mutację, wyz
wala ją spod kontroli orga
nizmu. I Ce procesy mo11ą 

przebiegać w szybkim nieru 
tempie. 
Można przypuścić, te 

wielu z nas- może nosić w •o
bie swego wroga. Pytanie 
tylko, czy I kiedy wirus opa
nuje nasze środowisko. Zda
niem wielu naukowców, dla 
rozpoczęcia procesu no
wotworowego konieczne jest 
współdziałanie z wirusem 
innych czynników. Przyjrzyj
my się więc, jakie to czyn
niki. Na początek związki 

chemiczne. Będą to nie tylko 
produkty destylacji węgla 

czy ropy naftowej, Setki 
związków o rozpoznanych jut 
własnościach rakotwórczych 
występują w ziemi, wod1ie 
I powietrzu detergenty, 
sztuczne włókno, barwniki, 
dym tytoniowy.„ 

z czynników fizycznych na 
czoło wysuwa się promienio
wanie jonizujące. 

Pytałem . prof. Za bloc kiego, 
czym jest dla nauki odkrycie 
naukowców z Houston. Usły

szałem, :ie na podstawie ko
~unikatu prasowego nie 
można stwierdzić, czy etio'lo
gia wirusowa raka ·costała 

zbadana do końca. Dr Dmo
chowski i inni naukowcy, 

już przed wieloma laty wy
kryli wirusy polyoma. Są to 
wirusy powodujące białaczkę 

limfatyczną u myszy. Stwier
dzono także z całą pewnością, 

ze białaczka u kur jest wy
woływana przez wirus. Ze 
zwierzętami jest jednak łat

wiej. · Wyizolowany wirus 
hoduje się w laboratorium 
na odpowiednich komórkach 
zwierzęcych, a następnie ho
dowlą wirusową zakaża się 

zdrowe osobniki. W hodowa
nych komórkach bada 8ię ich 

degenerację. z człowiekiem 

jest już inna sprawa. Trud
ności piętrzą się od ~amego 

początku. \Virus przebywa 
w nosicielu często w postaci 
utajonej. Nie można szukać 

go w materiale ludzkim tak 
swobodnie jak w zwierzęcym. 

Wreszcie trudność ostatnia -
trzeba by zakazić zdrowego, 
by uzyskać pewność absolut
ną. 

Nauka na całym świecie 

toczy bez chwili przerwy 7.a
żarty bój z rakiem. Setki 
naukowców w dzil'siątk.ich 

ośrodków pracują nad tymi 
zagadnieniami i nad immu· 
nologią nowotworów, a C'elcm 
ostatecznym jest ewentualne 
wyprodukowanie szczepionki 
lub surowicy, która zabez11ie
czylaby świat przed groź

nym widmem raka. Kiedy 
ten cel zostanie osiągnięty? 

Na to pytanie nikt nie jest 
w stanie odpowiedzit>ć. @ą

dząc jednak po dotychczaso
wych osiągnięciach, wydaje 
się, że eeJ nie jest już tak 
odległy. 

Zaprzęga się do lej pracy 
cora:i: nowsze zdobycze tech
niki I nauki, coraz więcej 

umysłów. Póki co, możemy 

jedynie wystrzegać się wszy
stkiego co sprzyja rozw<>j11wi 
raka I jego rozpowszechnia
niu. 
Prawdę mówiąc, gdy ~iada

łem do maszyny, założyłem 

sobie, :ie stawiając ostatnią 

kropkę, zgaszę także ostatnie
go w życiu papierosa. I właś

nie w tej chwili przypomnia
łem sobie, :ie pani profesor 
Hanna Kołodziejska - wice
prezydent Międzynarodowej 

Unii Przeciwrakowej... także 

pali. I to dużo! Chyba więc 

napocznę już tę drugą dziś I 
paczkę „Giewontów". 

LESZEK RUDNICKI 

W I NK/l.Sf{IM lMPERIUM SLON
CE BYŁO .IEDNYM Z DWOCH 
N.'l.JWYŻSZYCH BÓSTW ... BOG 
SŁOŃCA" - INT! - BYL JE
DYNYM ELEMENTEM lNTE
GRU.IĄCYM WIELONARODOWE 
PANSTWO. KIEDY ZABRAKE.O 
WIARY W NIEGO, POTĘŻNE 
KRÓLESTWO ROZPADLO SIĘ 
./AK DOMEK Z KART. W DU· 
ŻYM STOPNIU .,POMOGf"O" 
MU W TYM PRZY.TĘGIE PRZEZ 
NIEKTÓRE SZCZEPY TNDlAN
SKIE WillRY CHRZF:SCI.TAN
SKIE.7. PRZYNIESIONEJ DO 
PP.RU PRZEZ HISZPANSIGCll 
KONKWISTA DOROW FRANCIS
CO PIZZARO. 

N 
atumiast bóg najlic?cb
uie,iszego narodu part„ 
snva Iulców - Ajn1,\row 
"'szechn1ocny Parhaca-

mac - Wiralrncza - szyl>l<o '"" 
asymilował si<; i obol< !uti był 
nn,ił>arclziej wielbiony przez tu
bylców. Z<IJęcle pler.v'te przPd
stawia właśnie jego wy1naw-

PANORAMA 
ODWROTNOSC LEONARDA 

{Dokończenie ze str. 1) · 

WOLNOSC DLA AL F!GO 

za.cz~ło sił!; to 20 ezerwca 1961 r. - 12-<>s<>bOIWa laJWa przy. 
sl«:glych, składająca sli: z samych białych AmerY'ka.nów, 
skazała a.k,tuaLnego mistrza śwla.ta wszechwag CassLusa 
Claya na 5 la.t więzienia i 10 tys. dolarów grzywny za od
mowę odl>ycia służby wojskowej. Stalo si<: tak, m Lmo 
oświadczenia Clay•a. że jego wiara t pozycja kapla.na mu. 
zulmańskiego nie poiJwalają mu walczyć w }V1ebnam1e. 

- Wolno ml brać udzlal tylko w „świętej wojnle" prze• 
ciwko niewiernym. 

cassius Clay vel Mahomed All pozbawiony został tytułu 

mistrza nie mógł walczyć i cały swój czas i pieniądze p')
święcil ' wysiłkom o uchylenie wyro!<-u. Sprawa .'Yędrowala 
po różnych sądach - koszty procesow i hono.ra.r1ow a<l"'.0· 
katów sięgały już 250 tys. dolarow. Przed tygodniem trailla 
do sądu Najwyższege> USA. Cass lus wychodzi! właśnie u 
sklepµ w Chicago, gdy nagle za.woła! go sprzeda.wca: 

- Ali, poczekaj, Ali, jesteś wolny! Przed cltwilą rad.Io 
podało wiadomość - sąd jed.no-glośnie uchyli! bwój wyrok 
ska.wjący ... I 

Warto dodać, :!.e kitka mies.!ęcy temu mena.żerowie po
zwolili Clayow.l znów walo1.yć - 29-letni bo;J<se<· pokonal 
Jerry Quarry 1 O~cara B-0<na.r~na, &le pr1egral z Joe Fresie
rem (na punkity), kiedy J)róbowal odzyskać s.wó.1 tytuł. 

- Biali zabrahi mi - powiedział Clay - najlepsze lata 
tycia. Urodzi!Pm się Czarnym, a tacy mu~zą czekać dtugo 

na sprawiedliwość. Ja czeka.Iem tylko ł la.ta ..• 

• n us 

Mata książec.ZJka, o niezbyt zachęcaj"cym tytule „Katalog 
przedmiotów, których niepodobn·a zinaleźć", robi światową 

ka.rierę - wydana we Fra.ncji de>czekala się przekładów w 
NRF, Ho·landii, Finla.nd•ii. W. Brytanii I USA. Jej autor, 
Jacques ca.retman Jest malarzem, scenografem f karykatu
.-zystą, a recenzenci, nadali mu przezwis.ko „odwrotność 

Leonarda da Vimci". Właśnie z p<>wodu tej ks.i ąi.ki. 

Cóż bowiem za.wiera ów katalog? LL•tę 200 pr7.edmiotów, 
wy.myślonych przez Carelmana, wśród których jest m. in. 
s·t.klany młotek dla delilcatmych stola.rzy. żela7,\oo na kółkach 
dla i.męcrony·ch pań. Są też ,.rodzime pa.rasole", rowery do 
ja7.dy po schoda<!h, dwuosol>owe szozotec1.ki do zębów, klep
s~·dry. w których zamia.st piasku umie<zcza si ę s7.klane kul
ki, zbyt duże, by spa.dać w dolną cz.ęść klepsydry. 

- To dla ludzi - wyjaśnJa autor - pragnących, aby czas 
s.tainą! w miejscu. 

Sąd,ząc Po pe>wodzen."u „KaitaJo,gu" ludzie tęsknią za 
odrob"ną surrealizmu i chętnie uśm i echną s i ę, gdy za pro
pono0wać im na.krycie, któ re chronJ pa.ra<ol przed zmoknię

ciem, czy maszynę do pLsa.nia dla literatów, która stawia 
tylko ... kropki na.d „i". 

TYGODNIA 

(Od specjalnego 
wysłannika 

z Peru) 

ro1> - Indian z plemienia AJ- pomyślność dla niego. W<;dru
mt1rów. Zo>tało ono zrobione jqc po krajarh Ameryki La· 
wysoko w Andarh - olrnło 6 cit\<kiej wszędzie spotykałem 

tys. n1cLrów ponad pozion1 ino- olbrzy1niP. - odręcznie tnaJo„ 
rza - gc11.ie Ajm31·owie zl>i."'gli wane - napisy wielbiące re
przecl hiszp:u\sl<imi naje7.dżra- wolucjonistę Che Guevarę. 

mi. żyją tam w sl<rajnej n«;- Dla prostych ludzi zamiesz
d'ly z uprawy mlkroslrnt>ijnych kuj"cyrh ter;vtoria dawnieJsze
pnlt>lt•k, w:vr"banvrh w sl<al- i:o Imperium Slońca był on 
nyl'li •borzach. Na lrnlt•jnyeh naclzicją na lcp,zą przvszłość. 
7r1JP,riarh widnr 11łłr1łtP, w I minio że zoc;tał zamordov..-a-
~Wit:t.v1n ntiP~f'łf* Parhat.•an,ac ny przez \VOic;l<n prawicowego 
oraz tzwa „I\fa1nacunę11 , czyli reżhnu boliwijskiego, jego imię 

zakład wychowawczy dla dzlew- nle przestało być powszechnie 
cząt najpiękniejszych z pięk- uwielbiane. Pamięć po nim jest 
nych. Uczyły się one tam - obecnie czynnikiem łączącym 

pod kierunkiem doświadcza- spokojnych, sympatycznych i 
nych wychowawczyń tka- głodujących ludzi Andów. Na 

ctwa, dziewiarstwa, prowadze- pewno można do nich zaliczyć 

nia gospodarstwa domowego. także Araukanów. Jest to je
Kiecly kończyly H lat, najpięk- dyny naród, który oparł się 

uicjsze z nich wędrowały do konkwistadorom. Zamieszkuj;\ 
haremu inkasl<iego wladcy lub oni głównie Chile. Araultanów 
Innych wysol<ich dostojników. żyje obecnie w tym kraju po
Pozostale zaś zamylrnne byly naci pól miliona. Zdejmując ka
w klasztorach „dziewic sloń- pelusz z głowy dają do zro
ca". Ich jedynyrn celem było zun1ienia, że żywią do koąoś 

przypodobanie się władcy ora, sympatię. A sympatia do POI· 
modl<'nie sie clo boga llltl o Ski jest tam powszechna. 

Zd1ęcźa: Ma1ek Rege! 

-- ---- --- - - ---
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mnJ• ł• zbiorowe wyeleezk!, 

Panie majster, powinien 
pan bytl zadowolony, te nie 
Idę do roboty. Jak by ta bu
dowa wyglądała, gdyb.vm pra. 

cowal w takim stanie?.„ 

Roman Gorze/ski 

CENZUS WIEKU 
fylko rudera 

UPRZEJMI!) !"ROSIMY NA• 
SZYCH CZYTELNIKOW O 
TRAKTOWANIE HOROSKOPU 
JAKO PRZYJEMNEJ ROZRYW· 
KI ... 

BARAN (21. In. - 18. TV.), 
I w tym tygodniu wiele milych 
spotkań oraz cieka.w11ch prze· 
żyć. 

BYK (19. IV. - 10. V.). Ty• 
dzień uda.ny. Okola piątku wy
darzy się col bMdzo ważnego. 

BLlZNIĘTA (21. V . - ZO. Vl.). 
Nie wdawaj stę w tadne plotki. 
Mogą one wypaczyć twoje po
glądy na szereg wa.żnycll. spraw. 
Musisz w swych driala.ntach 
zaufać T<t!ku osobom a !ni· 
cjatywą. 

RAK (21. Vl. - 21. VIT.), (). 
kres bez wtekszych a.trakcji. 

LEW (23. VII. - zz. Vlll.), 

Sama się rozbiera. 

O PEWNYM 
POZroMO: · t. KolebT<a ubraniowych n!teT<, s. Wschodn~· 

Indyjski pieniążek, B. Piekielny ka.mień, 9. SLedzik po setce, 

li Btyszcz11 po prawej stronie, zz. Uwodzi na scenie, 13. Cie· 

plota. 

Czas najwytsz11, abyl wyka.zal 
więcej Inicjatywy ł rozwagi. Od 
piątkowego &J)otka.nla wieLe bę· 

dzie zaleźat.o. 

PANNA (23. Vlll. - !J. TX.). 
Horoskop ident11czn11 jaJc dla 
LWA, 

MAŁŻEŃSTWIE 

Łączyła ich miłość, 
słowików śpiewanie, 

Aż ich rozdzieliło -zbyt 
ciasne mieszkanie. 

PIONOWO: l. Żołnierz z Lasu., r. Tyle grzybków w barinct, 

!. Mapnik, f. Tam szaleje grypa Jalu Kurka Lub reperacja, 

s_ Tasiemka na szyję, 7. St11nn11 Jest Dunajca, zo. Na kWia• 

fJI I ~m11Zcl. 12. Ma 1'ota. 

Z OGlOSZEr'ł 
DROBNYCH 

Sprzedam lub zamie· 
nię 
Używane już trochę 
sumienie. 

DOPEŁNIENIE 

Z planu 
wyczytasz 
Potrzebni 
plotkarze. 

miasta nie 
zdarzeń. 
są jeszcze 

-I 

I 
6 
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-
-

• 1 

I 
13 
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{Dokończenie ze str. 3) 
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7 

I 
9 10 

I 

I 

seriach produkcyjnych, powodowanych ograniczonymi 

możliwościami nabywczymi rynku europejskiego. owe 

krótkie serie obniżają rentowność przemysłów lotniczych, 

co utrudnia przeznaczenie większych środków na prace 

badawcze i... koło zamknięte. 

Sytuacja ta stawia pod znakiem zapytania perspekty. 

wę budowy tzw. autobusu powietrznego, wielkiej ma· 

szyny zabierającej setki pasażerów: opłacalność takiego 

przedsięwzięcia miałaby miejsce wówczas, gdy seria li· 

czyłaby minimum 250 'maszyn. Kto je kupi? Ameryka· 

nie mają w powietrzu swoje autobusy. 
Ale amerykański przemysł lotniczy potknął się na 

swoim ponaddźwiękowym kolosie i Kongres USA od· 

mówił dalszych kredytów na badania. A więc rysuje się 

szansa dla europejskiego ponaddźwiękowgo „pasażera" 
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W AGA (!!, l'X. - li. X.) • 
Sqdź ostrotny pode20as przecha-
dzek. Uważaj na portfel. Nie 
pasjonuj 81• zbirtniO nową 

przyjaźnią. 

SKORPION (23. X. - 22. Xf.). 
Dluższ71 wyda.zd, ~o relaksu, 
Interesująca łnforma,cja, NI• 
zlekceważ Jej. 

STRZELEC (23. :U. - 21. Xll.). 
Pomy~l o 91>ra.wa.ch, T<tóre jut 
dawne ehclalel zrealizować. 

Cza.s sprzvjający pom11s!om ł 

łnfcjatywom. 

KOZIOROZEe (22. Xll. - 20. f,). 
Nl1t martw się „drlwnyml ukła

dami w pra.c71''. Możesz być 

spokojn71, źe wyJdzien na t11m 
dobrze. W tyciu oaobtstl/TI' -
zazdro't! może cl• zgubić. 

WODNIK (21. l. - 11. fl.). 
Sukces lOO·procentoID71, cl'!oc! 
w!ete spraw będzie rozwlązyw~ 
nych powoli. Pamiętaj o uprzed
nio podjętych zobowląza.ntach. 

Uważaj na zd1'owle. · 
RYBY (!9. ll. - 20. 111.). Ty. 

dzień apokOjny, cll<>cla:ł bęcfZUI 

ł:P<>1'0 f)TtiClf, 

- „Concorde", który w teJ sytuacji doczeka Ślę, liyE mi;.; 

że, dłuższej serii. 
Jednakże i tu sprawa nie jest prosta. Maszyna Jest 

ciągle jeszcze w fazie eksperymentów, poprawek i prze. 

róbek, odbywając od czasu do czasu, otaczany rozgło· 

sem, lot reklamowy. Tymczasem podobny radziecki apa. 

rat Tu-144 znajduje się już w katalogach sprzedaży 

i producenci radzieccy mają spory portfel zamówień na 

ten samolot - podobno również z USA. 

NA RADZIECKICH SZLAKACll 

O tym, że Związek Radziecki P<>siada potężny prze

mysł lotniczy było wiadomo od dawna. Teraz okazało 

się, jak prężny to przemysł, nowoczesny, dysponujący 

ogromnym zapleczem naukowo-badawczym. 

Ale też dała o sobie znać jeau:~ jedna zaleta, któr' 

dysponuje radziecki prze,111y~ !l}czy; ogromny własny 

rynek. 
Chłonność wewnętrzne(O radzieckiego rynku wynika 

z podatności Związku i\al!&leckiego na rozwój lotnictwa. 

Duża liczba ludności, rom e terytorium, stałe zalud-

nianie odległych Obsza - oto naturalne podstawy 

tego rozwoju. Z por nania czasu podróży pociągiem 

i samolotem najważniejszych trasach w ZSRR wyni
aca średnio czas podróży ok. 14 razy. 

jedynie o proste udogodnienia dla lu· 

dzi, jest to niesłychanie ważna potrzeba gospodarcta, 

Obliczono mi«nowicie, że wskutek przebywania w pod. 

ró w R oderwanych jest od pracy 4 miliony osób 

w U. Skrócenie czasu tych podróży w tak wydatny 

sposób, daje ogromne oszczędności. 
Wprowadzenie maszyny ponaddźwiękowej (Tu-144 roz· 

wija prędkość 2500 km/godz.) wydatnie skraca podróż 

na najdłuższych szlakach powietrznych ZSRR. A jak 

uczęszczane to szlaki, niech świadczy fakt, że pomiędzy 

Moskwą a Władywostokiem kursuje dziennie OO maszyn. 
TOMASZ MIECIK 

(Dokończenie ze sir. 5) 

tyf~), to by mu Jl. Szaionek pokazali „Concerto grosso" 

żyło odrębnym, wlasnym źyniem, a puccinowski e cytaty 

użyte byty dLa podk1'<a$1enl.a. różnorodnotcl nastroju. Niestety, 

jury zrobiw z Jerzego A. Ma.rka, kompozytora utworu, ko· 

legę Pucciniego, a z Cwynara porucznika Plnkertona. Po

rucznik jednak gpiewa.l tak znakami.cle, że za tę piosenkę 

a.wansuję go do stopnia kapitana.. 

W
ykonanie - to 80 proc. sukcesu utworu. Przypo

minam sobie, jak 5 l.a.t temu na międzyna.ro<io

wym festlwatu bachowskim, 70-tetni wówczas 

Wilhelm Kempf gra.l „Wariacje Goldberga" w 
wypelnionej po brzegi lipski.ej ha.!I kongresowej. 

Wyda.Walo się to z początku pomyslem tdtotycz-

nvm: hala T<ongresowa I J. S. Bach, zwta.szcza, że „Wa.rta.

cje" napisane są na klawesyn ł chyba pomyślane, jako 

środek uspokaja.jqcy dla cierpiących na bezsenno$ć. Sukces 

byl a.bsoLutny. 1 to sukces n.te Ba.cha (niech ml t.o wybaczy 

J. M. Rektor), a.le wielkiego mi.strza fortepianu W, Kempfa. 

P 
a.n E. D„ słynny polski lmpresa>rlo, nie odróżnia• 

jqcy klucza wiolinowego od francuskiego, powie· 

dztal mi 2 dni po Opolu: „Cl wokaliści powinni 

na sta.te współpracować z ptanlsta,m!. Pia.nlścl to 
!Udzie, którzy odróżnią plagiat od autentyzmu 

I cl dranie kompozytorz71 nie będą strugać wa-

Mta z naszych ulUbiet!.ców". 
Chyba nie w tym rzecz, ale praca z wlasnvm plMilstą, 

łe nie pewiem z własną grupą muzyczną, to podstawa dzla

lania wokalisty. Jedynie Irena Santor (wspólpracufe z J. 

Sentem) ł Hatlin.4 Kunicka. (J. Szczyąie!), zdajq · sobte spr~ 

wę z tego, te przypa.clkowy akompaniator, przypadkowy ze

spól muz11czny, to dla piosenka.rza obniżenie rangi artys

tycznej. Mówiia ml kiedyś mloda, urocza dama, przyszla 

na.stępczynł Ma.r!ł CalLa.s, Jnan Sutherland ł Teresu Ber

ganza razem wziętych: „Im sliniejsza Jest lndyw !duainośc! 

aT<ompa,n!a.tora, tym lepiej dla śpiewaka., bo świadomość, te 

m12 przy sobie koąoś. na kim mo:l:na się oprzeć, do<Jaje mu 

sil". Natmnla.st GUnther Schnelder-Siemssen, wyb!t>ny sceno

graf wtedeńtłktej Staa.tsoper, fatll się kieduś, że z tvm do· 

daniem sil, oparciem I Uczeniem na akompanlcz,tora. to w 
tyciu różnie bywa, a niekiedy skutki są Inne od zamierzo
nych. za„az potem dodal, te jeślł cho<Jzl o wokalistów, te 
powinni wspólpracowac! z planista.mi, zaś wokalistki wyłącz

nie z planistkami. W oT<res!e równouprawnienia jest te 
śmle.ttn.a propozvcfa, ale tandem: Maryla Rodowicz I Ka.ta· 

rzyna Gertner: (1 nagroda - Opole 71) jes~ nnjlepszum po· 

twierdzeniem pow11tsze1 tezv. Skoro Jut m-0wa o kobieta.eh 

ł równoupra.wnlenlu. iiragnę dodać, te wśród 12 SpraWiedll

WJICh, ra.sladafących w jury IX opolskiego festiwalu nie by· 

I.o ta.dnej T<obtety. Siedzialo natomiast w fury kt!T<u panów 

przypoml.naJących dzlect-kwtaty, a zwta.szcza jeden, W.t 

przed emerytur11., w różnobarwne; koszuli, wiśniowych spod
nttu!h, ale nawet ł on nie zastąpi nam praw&ziwej kobtety

jurora. 
ANDRZEJ JóZWIAR: 

• 



=--·1s::.=:1=:=:1===•===•=• e~eeeeeeee~ • • 

Ili 
ZMIANA TELEFONOW Ili 

tODZKI OśRODEK 
• • 

Ili 
PRZEMYSŁU MEBLARSKIEGO Ili 

(Lódzkie Fabryki Mebli) 

• w Łodzi, ul. PKWN 9/11 • 

Ili Podaje do wiadomości zainteres<:>wanym Ili 
że z dniem 11 lipca br. dotychczasowe 

.

111 

numery n/centralki telefonicznej 211-73, 

1

.

11 
335-16, 364-05 i 229-43 

• ulegają zmianie • 

Ili na Układ jednego numeru zbiorowego Ili 
(wywoławczego) 

Sadzonki 
goździków 

z matecznika elitarnego 

dobrze ukorzenione lub sadwnki do 

ukorzenienia 

sprzeda 
MBM ,,STOKI'' 

Lódź, ul. Radziecka 51 
tel. 511-26 

~QQQQWWU'"'-""'~WWQQQ 

~ 2 8 5-6 o ~ "' .„~~t~~~~:·:.:~~:~~' „„. • • skór· dawania WICZ weneryczne, gospodarcze, ga-

\\\ Pozostałe numery telefonów zewnętrzne Ili : 
• wewnętrzne Pozootają bez zmian. • 

8 

e 16.30-19, Próchnika 8 raź (pow. 1,73 ha) przy 

>OGOTOWIE Telewizyjne szosie - sprzedam, Jan 

URiT tel. 513-29 godz. Kleszcz, Bratoszewice 60 

I~ I====: I====:; I====:: I====: I;:::::::;:::-;~ N 
-19 (oprócz niedziel). SILNIK do lodzi „MO· 
a prawy zgłoszone do skwa 10 KM" - tamo 

~odziny 11 ·. wykopujemy sp~zedam. Tel. „ 6~0·36 
ego samego dnia 4683 k 

PIANINO „LegnJca" 'eks-W dniu 9 lipca 1971 r. zmarła nasza Ko
leżanka 

MARIA BARBARA SIKORSKA · 
Dr ZIOMKOWSKI - portowe, stan bardzo do· 

Z głębokim talem tegnamy nieodżałowaną 
Koleżankę, wzorowego I ofiarnego pracow
nika. człowieka pełnego dobroci i poświę
cenia. 

aod1Jnle zmarłej wyrazy najgłębszego 
wspólczurla składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA, 
RADA ROBOTNICZA, PODSTAWO-

' WA ORGANIZACJA PARTYJNA 
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY Z 
LODZKłCH ZAKLADOW EKSPLOA

TACJI KRUSZYWA W LODZI 

kórne, 
19. 

o prócz 

OM D 
s 
D 

kiego 
wa 

weneryczne„ ; 16-
Piotrkowska 59, 

sobót 12180 ' g 

na ul. Wysplań-

do sprzeda nla. 
pokoje z kuc linią 

wolne. Oferty .,11912" 
Prasa, Piotrkowska 96 

DOMEK jednorodzinny, 
Ólny - sprzecµm. Sta· w 

owa Góra, Pol4dnlowa 4 

bry - sprzedam. Tel , 
626-15, godz. 18-1.9 1245~ ·. 
„SYRENĘ" · ··fabrycznie 
nową sprzedam. Tel. 
852-89 .„. •. ~ U8,l8_ g 

„ZASTAVĘ 750" stan 
idealny - sprzedam. Pa -
bjaoice, Armii Krajowej 
2g, "ni. 3 . ' U765 g 

„SYRENĘ 104!' •. - ~prze·· 
dam. Rzgt!>w, . Groctżi&ka „ ......... „„ ... „„ ... „ ... „„.D 

OMEK jednąrodzinny 46 11785 ._g 
u ro wany - 3- pokoje, 

uchnia (mieszkania .vol „WOLGĘ scaJd1ę~o1esel" W dniu 10. vn. 1971 r. zmarła, przeżyw· 
ezy lat 54, nasza ukochana Matka e) 

m 
k 
n 
l 
n 
g 

- sprzedam. Polna - sprzedam.,_ Kaiov;li:_e, 
5a - boczna pd bima- Anieli Krzywoń 33 
owsk,iego. Oglądać po SAM OCH OD . „Hoi-eh~ -odz. 16 . 11801 g s·ac_hseąrlng" · ·4-tono.wy 

OMEK jednorodzinny~ 
sprzedam. Tel. 513-08 

iętrowy, z wy:godam! - „WARTBURGA de f.µx" 
przedam. TruskaWkowa nowego,. · wylosowanego 
~ (Radogoszcz)' · 11.834 ', g W · PKO kupię. Ofer!y 

DOMEK Jedporodzlnny 
,;12492" Prasa, Plotrkow-
ska ' 9lt · 

ce.ntrum Lowicza, w:>l-
„FIA'rA" nadwozlę 12i;" P ny sprzedam. :"',I'el. · Lo-

Jcz 780 . 12456 ·g {lewa strona. uszltodzo"l!a) 

·OM jednopiętrowy - 4 
i ·przyczep·ę . „Tramp" :.... 

zby wolne, ogród l.OOQ 
spąedam: Tel. ~i4--63. 

kw,. Chojn~, Smolna ~,LA~BRETTĘ 150-Ll'' -
9 - sprzedam. Wiado- ostatni model ;..... sprze-
mość: Gdańska 85, pie- dam. Pl. Komuny Pary-

8. t P. 

KAZIMIERA KANIEWSKA 
D 

Wyprowadzenie %Włok z kaplicy Starego p 
Cmentarza przy ul. Ogrodowe.I na~tąpl 12. s 
va. br. o godz. 17.30. o czvm zawiadamiamy 2 
pogrążeni w irlebokim żalu 

SYN, SYNOWA I WNUCZEK: 

•• „„„„„„„„ ... „„„„„ •• w 

Dnia 9 lipca 1971 r. zmarł w wieku Jat 64 o 
nasz najukochańszy l\1ąż, Ojciec 1 Dziadek 1 

m 
8. t P. 

EDWARD DĄBROWSKI karnia 12H1 g sklej 1, m. 3, godz. ·t&-18 

W dniu I lipca 1971 roku zmarł w wiektf 
lat 7Z 

TOW. 

ANTONI KRZEPOTA 
dlugoletnf dzi•lacz ruchu robotniczego by
ły ozlonek KPP I PPS-Lewicy. W ~zasie 
okupacji członek PPR. Dz!ałalnośtl społecz
no-polityczną prowadzll na terenie Ozorkowa. 

Po wyzowolenlu aktywny cdonek PPR -
PZ~R. W uznaniu za.sług został pi:-zez Ra
dę Pań.stwa odznacz:ony Krzyżem Oficer• 
sklm Orderu Odrodzenia Polski. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z domu 
przy ul. Dzlerżyń.skiego nr 43 w Ozorkowie 
w dniu 11 ltpca 1971 r. o godzinie 16, na 
cmentarz stary w Ozorkowie. 

Ceśl! Jego pa.mięci I 

KO~nTET WOJEWODZKI PZPR 

Z ta.Iem zawiadamiam o •mlercl mojego 
ukochanego Syna, który był darem od Bo
ga t zasnął w Panu w dnJu 1. vn. 1971 prze
żywszy lat 17 

S. t P. 

MAREK KOBĘDZA 
Pogrzeb odbędzie się 11. VII. br. z kojefo

ła Najświętszego Serca Jezu!owego (Julia· 
nów) o godz. 16 na cmentai:-z rzym.-kat. św. 
Rocha na Radogoszczu, o czym zawiadamia 
stroskany 

W dniu 9 lipca 1971 r. zmarła w wieku 
lat 48, opatrzona iw. sakramentami 

8. t P. 

MARIA BARBARA SIKORSKA 
z domu Hejwowska 

Pogrzeb odbęd~e się U lipca br. o godz. 
16.30 z kaplicy cmentaru rzym.kat. przy 
ul. Ogrodowej, o czym iawiadamlają po
grążeni w głębokim bólu 

MĄŻ, DZIECI, MATKA I POZOSTA· 
LA RODZINA 

PRZETARG 

Młodzi „11a uslalc1e 11 a w SzWDS - pustawo.„ 

Nie wykorzystany , ośrodek 

Naj.lepsi 
technicy 
roku 1970 

W i>0niedz!alek p0?,!1amy la·u 
reatów dorocznych nagród za 
wybhtne osiągnięcia techniczne 
przy,i,nawanych przez Woje
wódzki Komitet NOT. Srodo
wisko technicwe nas.zego re
gi«>n u zgłosiło tym razem 47 
wniosków, w tym 3 indywl· 
duaine. Jury przyznało 7 na
gród zespołowych II stopnia I 
7 wyróżnień. 

posażony ośrodek pozos.taje wy. 
)!:orzys.tany w stopniu sta.nowczo 
niewystarczającym. A przecież 
widzi slę na zakurzo·nych uli
ca.eh Lodz,i wielu mtodycll lu
dzi, ~tórzy po prost.u nie wie· 
dzą, że niedaieko cenbrum i.naj
dują się tereny mo·gące zapew
nić im przyjemne i zdrowe Sipę. 
dzenie upaLny.ch dni. 

Zabra.kto nies.tety s-zers.zej a· 
kcj i pro.pa.gującej to, (!O O·środek 
ma. do zaoferowania, brakło i•n· 
forma.cji I wyjścia z nią do 
szerszych kręgów młodzieży. 

NIEDZIELĄ: 

O V Eliminacje do RajdOWYCh 
Mistrzostw Polski, w których 

' mogą uczestniczyć motocykliści 
zrzeszeni i niezrzeszeni, roz ... 
poczną się o godz. 8 (Al. Koś
ci uszki GS). 

[] Koncert w wykonaniu ak
torów scen łódzkich, o godz. 18 
w „Pałacyku" (Piotrlrnwska 2fi2). 

O Koncert z udziałem atiY· 
stów scen łódzkich (m. in. Tea
tru Wielkiego i Teatru lm. St. 
Jaracza) o godz. 16 w muszli 
koncertowej Parku Im. A. Mic
kiewicza na Julianowie. 

PONIEDZIALEK: 
O „Komuna Paryska" - WY· 

stawa fotograficzna, czynna do 
19 bm. w Klubie MPiK „Ruch" 

Wydaje się tet; !:&- prz~-dala'b~ 
&i~ większa liezoba. instruktorów 
sprawujących pieczę na;d g·ośćmi 
ośrodka i orga.ni.zujących .zaj ę
cia spo•rtowe. 

Za•tem pl"z:ypo;tninamy: SzWOS 
czynny jest codzil!<l1nie w godzi
nacli ód ' ·10 do 17.30. Najlepszy 
dojazd tramwajami hnii „9" lu~ 
„13". Crekają boiska i sprzęt 
s.po•rtowy. Trwają jeszcze ·zapi· 
s:y do piŁka.rskiego purnieji,; dru• 
żyn podwó'rl\óWY'Ch, a c-o czwar
tek odby·wają się turnieje · bad• 
m1ntona. (T. W. B.) 

Rojną, Kaczeńcową do Alek· 
sandrowskieJ i dalej Jak ZWY• 
!{le). „ H" kończy bieg p r-y 
„Elc1e''· „74-bis'' będzie kurso„ 
wać: z pl. Barlickiego, Zerom• 
skiego, w;ęckow·skiego, Zieloną1 
Towarową, Obr. Stalingradu, 
AL Unii, Borową,., Siewną, Rą
bie11ską, Traktorową, Rojną do 
Kaczeńcowej;: "a · •. 'fi' .' godzinach 
szcz~tu : Kaczeńcową, Aleksan
dtóW'ską , Szparagową, Wersal• 
ską do Szczecińskiej. 

O MBP im. L. Waryńskiego 
(Gdańska 102) do 31 sierpnia 
będzie czynna: w poniedziałki. 
środy ! p'.ątkl w godz. 10-14, 
w pozostale dni tygodnia w 
godz. 9-15. · „ 

N. dr <I j j 1 •· 6 (Narutowicza 8/10). 
ie z a z.a. ąc: ta emn c, ,..t - O Do 15 bm. tramwaje nocne 

O Sw!ctlica Dl;>K Bałuty (Ll-' 
manowskiego 166) zaprasza dzie
ci l młodzież codziennie w 
godz. 9-16. 

re poznamy na ponie-
dzlalkowej uroczystości wrę- 1inii „102" ńbękdąi kursować: .z ~ a~ 
czenia nagród, możemy Chojen, Kili s ego, Narutowi-

cza, Zieloną. Zachodnią, Obr. 
jedynie , zasygnalizować, że Stalingradu, Nowomiejską, Zgier-
najbogats-zy plon pracy w ską _ na Julianów. w tym 

. roku 11170 przedstawili czlonlco- samym czasie Z!Tiienionymi tra-
wle Stowarzyszenia Włókien- j 
nikóvi Polskich (Il wniosków), sami z eżdżać będą do zajezd-

ni przy ul. Dąbrowskiego tram-
dys-tansując pozostałe stowa- waje 1:nii: „l", „4'' i ,,5". 

końca. Przypa.dly im bowiem przebudowy ul. Kaczeńcowej 
w udziale dwie nagrody l d'wa wznowiona będzie na niej ko-

rzyszenl-a konsekwentnie do i O w związku z zakończeniem 

wyró~ni~nia. (iw). munikac.ia autpbusowa linii: 
~~ „74", „76" i „78" (Traktorową, .łi7tfłS L~100CtzJ1:J70 TO 
~~~~~~~~~~~~~~ 

l\JOTOROWER ;,Komar-2" GARAŻ wynajmę - ku- GARAŻ 
z gwarancją okazyjnie p!ę . Okolica Boya-Zeleń- Zbiorcza 
sprzedam. Tel. 839-06 sklego, Tel. 848-91 640-39 

„MZ-2SO" „Trophy Sport" 

do . wynajęcia. PO~IOC do dziecka po• 
Widzew. Tel. trzebna. Sprawiedliwa 34 

11868 g m. 72 12443 g 

(1970), cena 33 tys. - GARAŻ do POMOC do dwojga dzle POGOTOWIE telewizyjne. 
wy~:414i:tag cl potrzebna. Warunki Dynowski. Tel. 310-87 sprzedam. Sędziowska 1 Tel. 598-43 

obre. Krystyna Mlskle-
SKUTER „Lambrl!tta wicz, Lódt, Gwiazdowa SAl\10TNI znajdą cie-

. · 11-58 (I<arolew) 12446 g kawe oferty małżeńskie 
150 LI" 111 seria - sprz;e- POSZUKUJĘ przeds!ę- w prywatnym Biurze 
dam. Tel. 659-H w . . 21, blorczego, pracowitego, Matrymonialnym „SWAT 

przed południem 11872 g lubiącego porządek loka~ · - KA", Lódź, l;'iotrkow-
tora, który dopilnuje ZATRUDNIĘ z.a raz na ska 133 • l2103 g 

WRQeL.A.W- .... .JTIJ,w_kaJ).].e 
spóldziefcte „M-3" kom
fortowe, zamienię na 
mieszkanie w Lodzi. Bo
jarqyk, Wrocław, Zie~ 
lińskiego 40-35 12422 g 

MIESZKANIA - 1 duży 
lub 2 male pokoje z ku
chnią. z wszystkimi wy
godami poszukujt: (W.'l
najmę). Zaplacę z góry 
za dłuższy okres. Ofer
ty „11905" Prasa, Piotr
kowska 96 

~skończenia domu, 1.5 stale wykwalifikowanego · 
ha · pola ogród' ..: do u- szewca - pantoflarza do PRQ.1,'EZY, kODOlll'Y• na
żytku. Wilewski, Ełk, ul. wyrobu obuwia domo- tychmiastowe reperacje. 
Moniuszki 8-1 11802 g wego. Oferty „12427" Pa witkowska, S ienkiewl· 

Prasa, Piotrkowska 96 cza 27 11281 g 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Zmiany telefonów 
Łódzkie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 

w Łodzi ul. Targowa 18 
Podają do wiadomości zainteresowanym instytucjom oso
bóm, że od dnia 1 lipca 1971 r. aktualne są niżej podane 

numery telefonów: 

Centrala 
Centrala 
Dyr. Naczelny 
Z-ca Dyr. d/s Technicznych 
Główny Mechanik 
Dział Zaopatrzenia 
Z-ca Dyr. d/ s Ekon0micznych 
Dział Księgowo-Finansowy 
Dział Zbytu · 
Dział Instalacji 
Kier. Wydziału Sieci 
Dział Inwestycji 

Instalacji 

... Biuro Projektowo-Konstrukcyjne 
Gospodarstwo Samochodowe 
Oddział Produkcji 
Okr. Dyspozycja Gazu 
Dział Zatrudnienia i Płac 

• 

• 

~rłl~(i'.@ri)~ UNI'WE
0

RTSAL l 
J Uz• od 12 1·1p ca . br · obuwia od 50 do 70 proc., dziewiarstwa od 40 do 50 proc., pończosznictwa od 40 do , Il 

. • 50 proc., art. włókienniczych od 50 do 60 proc., galanterii włókienniczej od 50 do 60 ~i 

b • • proc., konfekcji od 40 do 50 proc. ~ o n1zone ceny: . ZAPRASZAMY! ~ 
. ( 

„~~ ).. 
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' WAŻNE TELEFON1' 

Informacja telefoniczna 
Straż Potaroa os, 666-łl, 

ł99·90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, too-00, 

TEATRY. 

OJ 
595·55 
251-11 
08 

500-00 

WIELKI - godz. 20 i.Romeo 
Julia" (przedstawienie plene
rowe w Uniejowie); 12.7. nie
czynny 

POWSZECHNY godz. 19.15 
„Szczęlcle Frania"; 12.7. nie• 
czynny 

JARACZA - godz. 19 „Wszyst• 
!'IO w ogrodzie"; 12.7. nle;:zyn· 
ny 

TEATR 1.15 - godz. 19.15 „i.ez· 
tern"; 12.7. nieczynny 
Pozostałe teatry nieczynne 

CYRK (Pl. Niepodlegloścl) 
godz. 15 i 19 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. 10-16; 12.7. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-16; 12.7. nieczynne 

BISTORU RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 10-17; 12.7. nieczynne 

BISTORU WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 11-16; 
12.7. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU UL (Park 
Sienkiewicza) <:odz. 10-lł; 
12.7. nieczynne 

l.ODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-20 
czy ona do godz. 19) 

KIN~ 

(kasa 

BALTYK - „Kobieta kot" od 
lat 18 (jap.) godz. IO, 12.30. 15, 
17.30, 20; 12.7. jak wyżej 

LUTNIA - „Próba terrocu" od 
lat 14 (USA) godz. IO, 12, 14, 
16, 18, 20; 12.7. jak wyżej R. 
16, 18, 20 

POLONIA - ;.Hrabina z Hong· 
kongu" od lat 14 (ang.) godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 
12.7. Jak wyżej 

WISLA - „Sprawa sumienia" 
od lat 18 (wł.) godz. IO, 12.15, 
14.30, 17, 19.30; 12.7. Jak wyżej 

Wt.OKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - ;,!<obiela kot" od 

lat 18 (jap.) godz. IO. i2.30, 
15, 17.30. 20; 12.7. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Na torze czeka 
morderca" Od lal 14 (CZCCh.) 
godz. IO, 12.30, 15. 17.30. 20; 
12.7. „Dziki I swobodny" 
(ang.) oq lat 7 godz. IO, 12.30, 
15 „z zimną krwią" (USA) 
od lat 18 godz. 17.30, 20 

STYLOWY·LETNIE - „żandarm 
się żeni" (franc.) od lat 11 
godz. 20.15 (kino czynne tylko 
w dni pogodne). 12.7. j. w. 

TATRY-LETNIE „Niewolni· 
CY" (USA) godz. 20.15 (kino 
czynne tylko w dni pogodne) 
12.7. jak wyżej 

(radz.) od lat 1ł godz. 11 
1,Zabójcy" od lat 18 (USA) g. 
18, 20; 12.7. „Pani ambasador" 
godz. 16 „Zabójcy" lilOdz. 18. 
20 

REKORD - Bajka •. owa ja
błuszka" godz. to. 11 nlOO 
karabinów" (USA) od lat 16, 
godz. 12.30. 15, 17.30, 20; 12.7. 
„100 karabinów" godz. 10. 
12.30, 15, 17.30, 20 

ROMA - Bajka „Miś na mo· 
rzu" godz. 14.15 „Królewskie 
Igraszki" od lat 14 (czech.) 
godz. 15.30 „Angelika I król" 
(fr.) od lat 16. godz. 17.45, 20; 
12.7. „Królewskie Jgraszld" f'· 
15.30, „Angelika I król" godz. 
17.45. 20 

SOJUSZ - Bajka ,,co wiemy 
o Popielu" godz. 14 „Kto wie· 
rzy w bociany" (poi.) od lat 
16, godz. 15, 17.15, 19.30; 12.7. 
„Straszne skutki awarll te
lewizora" (czech.) od lat 16 
godz. 17, 19.15 

STOKI - Bajka „Przygoda w 
pustyni" godz. 15 „Hlberna
tus'• (franc.) od lat 11 godz. 
16, 18, 20; 12.7. „Hibernatus" 
godz. 17, 19.30 

SWIT - Bajka ,.Mały artysta" 
godz. 10, Il „Sloń MarL1da" 
(ang.) od lat 11 godz. 12 ,,Ml· 
łosne · pr.zygody Moll Flan· 
ders" (ang.) od lat 16 godz. 
14.30, 17, 19.30; 12.7. „Spotka· 
Iem nawet szczęśliwych Cyga
nów" (jug.) od lat 16, godz. 
10, 12.30, · 15, 17 .30, 20 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 59. Rzgowska 147, 
Piotrkowska 307, Limanowskie
go 37, Zielona 28, Pl. Wolno· 
ści 2, Obr. Stalingradu 15. 

12.7. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. R. Wolr, ul, ł.a· 
glewnlcka Sł/36 - dzielnice Ba· 
łuty I Widzew oraz z dzielnicy 
Górna poradnie „K" i Oąbro· 
wy. 

Szpital Im. Madurowlcra, u1. 
Foroat.kieJ 31 - dzielnica Po· 
lesie, 1 dzielnicy Sródmleście 
poradnie „K" Piotrkowska 107 
I 269 oraz z dzielnicy Górna 
poradnie „K" z ul. Przybyszew· 
sklego, I.ecznlczeJ I Społecz

nej . 
II Klinika Pol.-Gln., ul. Ster

linga 13 - dzielnica Sródmle
ście l poradnie „K" ul. Kopciń
skiego I Nowotki 60 oraz z 
dzielnicy Górna poradnie „K" 
z ul. Cieszkowskiego I Odrzań
skiej. 

Chirurgia południe - Szpital 
Im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia północ - Szpital 
Im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa ....:. Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Laryngologia - Szpital Im. 
Ba rl!cklego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital im. 
Jonschera (Mlllonowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzle· 
c l ęca Instytut Pedlatrll 
(Sporna 36/50) 

Ch I rurgla szczękowo-twarzowa 

- Szpital Im. Barlickiego (Kop
cińskiego 22) 
Tok~ykologla - Instytut Me· 

dycyny Pracy (Teresy 8) 

12.7. 

Chirurgia południe - Szpital 
Im. Jordana (Przyrodnicza 7/9) 

Chirurgia północ - szpital 
Im. Jprdana (Przyrodnicza 7/9) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Jonschera (Mlllonowa 14) 

Laryngologia - Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczar\ska 195) 

Okulistyka Szpital tm. 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzie-
cięca Instytut Pedlatrtl 
(Sporna 36/50)· 

Ch I ru rgla szczękowo-twar1.owa 

- Szpital Im. Barllcklego (Koo
clńsklego 22) 

Toksykologia - Instytut Me· 
dy cy ny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc . lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego prly 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66 

NTEDZTET..AI tl LIPCA: n_ 
PROGRAM I 

~ 

1.00 Wlad. 9.05 Fala n. 9.15 
Magazyn wojskowy. IO.OO Dla 
dzieci młodszych - „O dziwnej 
tyrafle" - słuch. 10.20 Radio· 
niedziela Informuje, zaprasza. 
10.35 Piosenka miesiąca. Il.OO 
Rozglośnla Harcerska. 11.40 Czy 
znasz mapę świata. 12.05 Dzlen· 
nlk 12.15 Jarmark cudów. 13.15 
Magazyn przebojów. 13.40 Mu
zyka Mongolii. 14.00 Kompozy
tor tygodnia - Maurice Ravel. 
14.30 W Jezioranach. 15.00 Kon
cert życzeń. 16.QO Wlad. 16.05 
Prwgląd wydarzeń mlędzynaro· 
dowych. 16.20 „Spotkamy się 

na moście" - słuch. 17.15 Mu
zyka. 17.40 Kapela I.udowa 
Rozgłośni Sląskiej. 18.08 Co no. 
wego u Terezy. 18.38 Koncert 
nad koncertami. 19.00 Kabarecik 
reklamowy . 19.15 Matysiakowie. 
19.45 Informacje sportowe. 19.53 
Dobranocka. 20.00 Dziennik. 20.15 
Transmisja finałowego koncer
tu z Festiwalu Plosenk.l żoł· 
nlersklej - Kołobrzeg (w przer
wie koncertu Informacje 
spor-towe). 23.II wydanie dzlen· 

nlka. 23.10 Tańczymy d;i pół· 
nocy. 2f.OO Wlad, 

PROGRAM ll 

9.85 Miasteczko na szlaku 
rep. 9.55 Bydgoska parada me
lodJI. 10.25 „Wierna Fidela" -
słuch. 11.IO Z gór I stepów 
Mongolll. 11.25 Poranny koncert 
chopinowski. 12.05 Z kraju J ze 
świata. 1?..25 W. A. Mozart. 12.40 
(L) Komunikaty. 12.45 (L) „Głos 
Ziem! Lódzklej" - mag. 13.00 
(L) Melodia, rytm I piosenka 

mag. 13.40 „Miniatury", 
14.00 Wiad. 14.05 Sylwetki plo· 
senkarzy. 14.30 „Siadami Pola
ków z Italii" - gawęda. 14.45 
L. Różycki - „Bolesław Smla· 
ly" - poemat. 15.00 Koncert 
letni. 15.40 Melodie rozryw1u·
we. 15.50 O czym pisze prasa 
literacka. 16.00 Wlad, 16.05 Mu
zyka na parkiecie. 16.45 <L) 
Aktualności łódzkie. 11.00 lL) 
„Okolice kultury" - tel. 17.10 
(Ll Mozaika muzyczna. 17.50 
„Rozmowy o · książkach" -
·„Lektury wakacyjne". 18.20 •WJ· 
dnokrąg. 19.00 Echa dnia. 19.15 
Teoria I praktyka nauczania Je· 
ZY.ków obcych. 19.31 Matyslako-

Swląteczna pomoc lekarska wie. 20.01 Recital tygodnia -
dziel nica Sródmleścle - Piotr· Malcolm Frager - fortep. 20.~5 
kowska 102, tel. 271·80, Bałuty Samo życie. 20.45 llep. z p!o· 

Z. Pacanowskiej 3, tel. senką. 21.15 Wesoly kramilf. 
541-96. Górna - r.ecznlcza 214, 21.30 Na płytach świata. 22.00 
tel. 440-62. Polesie - Al. 1 Ma- Z kraju i ze świata. 22.30 Wlad. 
ja 42, tel. 305-83. Widzew - sport. 22.33 Radioscenka. 22.45 
Szpitalna 6, tel. 271·52. Zespól Dziewiątka. 23.15 Kon. 

cert „W wieczornym nastroju", 

antenie; 19.0~ Quo Vadlsl medy; 
cyno - gawed•. tB.10 Pocztów_. 
ka d~wlekowa z Madrytu. 15.30 
Ekspresem przez świat. 15.35 
Przejazd przez pusty-nie. 15.50 
Muzyczne kontrasty: soul-sweet. 
16.15 F. Janlewicz - Dlverti· 
mento na ork. smyczkową. 16.30 
Jerzy WasO'wski Jeremi 
Przybora „Divertimento·•. 
16.45 Nasz rok 71. 17.00 Ekspre
sem przez świat. 17.05 Quodll· 
bet. 17.30 „Podróże z moją ciot· 
ką" - odc. pow. 17.40 Klub 
Grającego Krążka. 18.20 Anto
logia miniatury muzyczne) -
krakowiak. 18.30 Ekspresem 
przez świat. 18.35 Mój magneto
fon. 19.00 Pisarz miesiąca - M 
Wańkowicz. 19.15 Piosenki „z 
włoskiego buta". 19.35 I. Stra
wh\skl - „Hebanowy koncen". 
20.00 ze starych I nowych płyt. 
21.00 Atlantyda. 21.20 Wieczór 
nad Budą - bawimy się ze 
studentami. 21.50 Manuel de 
Falla „Krótkie tycie". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied
miu wieczorów - duet Simon 
I -Garfunkel. ~2.15 „General Je· 
go Królewskiej Mości" - odc. 
pow. 22.45 „Latwo serce rozko· 
lysać''.„ piosenką. 23.00 „Per· 

ceval" - opowleś" 1tarobre
tońska. 23.05 Wiec2orne spotka. 
nie z Cliffem Richardem. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.40 Przypominamy, radzlmy 
{W). 9.00 „Na białym szla1'u" 
- film fab, prod. poi. (W). 
10.15 „Spod znaku Eskulapa" 
(W). lG.45 Bogumił Kobiela -
program z cyklu „W starym 
klnie" (W). 12.20 Dziennik (W). 
12.35 Przemiany (W). 13.05 „!OO 
milionów lat w plaskach Gobi" 
- fllm Tele-Aru (W), 13.35 
Spotkanie z Państwową Fllhar
monlą Poznańską (z Poznania). 
14.35 Estrada Poetycka: Włady
sław Wojciechowski - „Stwo
rzenie morza" (Szczecin). 15.25 
W obiektywie - notatnik fil
mowy (W). 15.55 Wielka gra -
teleturniej (W). 16.55 Mlstrzo· 
stwa świata w jeździe parami 
na tużlu (z Rybnika). W prze
rwie PKF (W). 19.20 Dobranoc 
- „Porwanie Baltazara Gąbki" 
(W). 19.30 Dziennik (W). 20.00 
Przemówienie ambasadora Mon
golskiej Republik! Lud'.lwej. 
20'.15 Festiwal Piosenki żolnlef· 
skiej, Kołobrzeg 1971. - Kon
cert laureatów nagrodzonych 
piosenek I wykonawców (z Ko· 
łobrzegu). Po transml.sjJ ok. 
22.35 Magazyn sportowy (W). 

PROGRAM Il 

Baluty - w Przycho<1,nl Re· 23.50 Wlad. . 17.05 Droga do podziemnych 
jonowej n1' 'r1 przy ul. Trak'· skarbów" - z cyklu: HistorJa 

STYLOWY - „Komisarz Peppe" 
(wł.) od lat 16 godz. 15, 17.30, 
20; 12.7. jak wyżej 

STUDIO - ,„Jesień Cheyennów'' 
od lat 14 (USA) godz. 16, 19; 
12.7 . . jak wyżej 

Zgierska 146„ Naruto_wfcya 42, torowej 111 \'V. god~. !G-17, W!· PJJOGRAM m z tej ziemi. 17.35 „Siostry•• -
Al.· Kościuszki 48, Piotrkowska eyty domowe nalety zgłas1.ać film tab. radz. I odc. t9.20 Do• 
225. Lutomierska 146. Dąbrow- <>S<>blŚf:.ie lui;i tetef'lnicznl• (tel. 12.0S Z kralu I ze świata. 12.25 branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 

ADRIA - „Małżeństwo po 
skiego '60, Obr. Stallngraóu 15. 538-3\) · do &odz.. 1'6. Koncert, 13.00 Na azczecińsklej Scena Monodram Buhumll lllra· 

włosku" od lat 16 (wł.-fr . ) g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20; 12.7. Jak 
wyżej 

~~~~~'-~"'&i...~~~~""'-"''~~~'b""""'~~~~"""""~~~"'&i...~ 

TATRY - Bajka: ;,Pan Zega
rek" godz. IO, li, 12, 13 „Giu
seppe w Warszawie" (poi.) gd 
lat 11, godz. 14, 16, 18, 20 
12.7. Bajka godz. 15 .,Gtusep· 
pe w Warszawie" g. 16, 18, 20 

CZAJKA - nieczynne 
DKi\ł - „Dzięciol" (poi.) od 

lat 16, godz. 17, 19 - seanse 
zamknięte; 12.7. nieczynne 

ENERGETYK - „Gwiazda Po-
łudn ia " (ang.) od lat 11, godz. 
17, 19; 12.7. nieczy nne 

KOLEJARZ - „ Powrót rewo!· 
werowca" (USA) od lat Ił, g. 
15, 17, 19; 12.7. nieczynne 

l.DK - „Martwa fala" (poi.) 
od lat 14, g, 15.15, 17.30. 19.4~; 

12.7. „Nowa misja korsarzau 
(fr.) od lat 11, godz. 14.45• Llpińsld wzruszył ramionami. - Nie 
17.15, 19.30 ć 

GDYNIA - „Pippi" od lat 7 wiem. By może, że syn pani groizlł mu 
(szwedz.-NRF) godz. 10. 12, 14 skandalem. Nie mamy teraz czasu na 
,.saga o dżudo" (Jap.) od rozważanie tej sprawy, Musimy zapro· 
lat 16, godz. 16, 19; 12.7. Jak . d 
wyżej sic tutaj pana aktora Wasiewicza. 

HALKA - . Bajka „Byty dwa 
pieski" godz. 15 „Winnetou i Porucznik GórnJak otrzymał wyraźny 
król nafty" od lat 14 (jug.- rozkaz. - Dostawić do komendy wete. 
NRF) godz. 16, 18, 20; 12.7. ryaarza Eugen.iusza Wasiewicza. W razie 
„Winnetou , wśród sępów" 
(jug.-NRF) od lat 11, 20a, oporu użyć siły. 

1 
1 ~1,l:i,{ 1 ·~· ~o~jka „Smok" g. Czekali. Lipińskl niecierpliwił się. Pa· 
15 „Winnetou w Dollnle lił jednego papierosa po drugim. Wresz· 
Smlerci'• od lat 11 (jug.-NRF) cle wrócił Górniak. - Wasiewicz uciekł 

godz. 16, 18, 20, 12·7· „Wlane- - zameldował i wytarł błyszcz~ca od 
tou w Dolinie Smlerci" godz. „ „ 

• 16, 18, 20 potu twar:i:. 
t.ĄCZNOSC - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - „Złoto ROZDZIAŁ XV 

Mackenny" od lat 16 (USA) 
godz. 10, 12.30. 15, 17.30, 20: 
12.1. jak wyżej Kapral Witek uspokajającym ruchem 

MUZA - „Akcja Brutus" od położył dłoń na łbie wilczuJ"a. - Cicho, 
lat 14 (poi.) godz. 16, 18, 20: 
12.1. jak wyżej Goniec, cicho. - Pies drżał z.e zdener-

OKA - „Zbieg z Alcatraz" od wowania I naprężał do skoku wszystkie 
lat 18 (USA) godz. 12.30, 15, m1ęsnie. Nie rozumiał, dlaczego każą 

17.3o, 20: 12·7· jak wyżej g. mu jeszcze czekać, kiedy zdoby~ jest 
IO, 12.30, 15, 17.30, 20 

POLESIE - „Bunt na Bounty" tak bli&ko. Kapral jednak ciągle po-
(USA) od lat 14, godz. ts. wstrzymywał swego pupila. Wiedział, że . 
18.30: 12.7. „Profesor zbrod-
ni" (węg.) od lat 14, godz. 17 ,,polowanie" dobiega do pomyślnego 
·„Siedzący po prawicy" (wł.l końca i że nie należy się śpi.eszyć. Cho-
od lat 18. godz. 19 dziło o to, żeby faceta zaskoczyć I nie 

POPULARNE - nieczynne d . . • d . 
PRZEDWTOSNIE - „Milion !a OpUSCIC o zadnych niespodzia,nek. Na-
Laurę" (poi.) od lat 14, godz. czelna zasada: unikać strzelaniny. Tam-
15.30. 17.45, 20; 12.7. nleczyone ten może mieć broń. Nigdy nie wiadomo 

POKOJ - Bajka „Wojtuś 1 Ba- kogo trafi kula. A poza tym trzeba 
cuś" godz. 14 „Spartakus'• od 
lat 16 (USA) godz. 15, 18.30; wziąć żywcem. Zdarzają się przecież w 
12.7. ;,Spartakus" 2odz. 13. takich wypadkach próby samobójstwa. 

pi~·~~ER _ Bajka ·„Urodziny" Porucz~ik z Majewskim I z Pierzchałą 
godz. 15 i.Pani ambasador" posuwaJą się od st-rony moczarów. W 

każdym razie przetną mu drogę, Nae U• 

cieknie. Musiałby mieć skrzydła. 
Zaszeleściło w krzakach. Ostrożne, cl

che kroki. Na wszelki wypadek kapral 
Witek odpiął kaburę I zmacał kolbę 

mauzera. Trzeba być przygotowanym na 
każdą ewentualność. Ciekawe, czy on 
wie, że jest ścigany? Chyba nie. Poru- · 
szałby się prędzej, bardziej nerwowo. 

Chmura zakryła księżyc. Zrobiło się 

zupełnie ciemno. ,,Psdakrew. Żeby drań 
nie zrobił jakiego kawału". Tuż, o parę 

metrów trzasnęła pod butem sucha ga
łązka i rozległo się sapanie. Tak bliskie
go sąsiedztwa. Goniec nie wytrz.ymał 
nerwowo. Szarpnął się gwałtownie i 
głucho wa.rcząc skoczył napnód. W 
krzakach rozległo się szamota.nie, a po
tem krzyk. Witek w paru susach do
padł walczących. Pies przewrócił ro.sle
go mężczyznę na ziemię I teraiz dobie
rał mu się do gardła. Kapral z trudem 
oderwał go od ofiary. W tej chwili na·d. 
biegł porucznik z paroma ludźmi. Za
błysły latarki. - Przeszukać! - padł 

energiczmy rozkaz. - Nie ma broni? 
- Nue. 
- Związać ręce. Idziemy. 
Pierwsze przesłuchanie niewiele dało. 

Schwytany bełkotał coś bez związku, 

przewracał oczami 4 robił wrażł.nie czło
wieka, który za chwilę ma dostać epi
leptycznego ataku. Nie reagował ani na 
prośby, a.ni na groźby, ani na łagodne 

perswazje. 
- To jakiś głupi, 

niku - powiedział 
towacr:-zyszu por~cz• 
zniechęcony kapral. 

- Puśćmy ~. niech Idzie w ozorty, Co 
się będ-z.iemy z warJatem męczyć, 

PorucznLk jedllak był innego zda.n!a. 
- Wairiat, nie wariat, trzeba sprawdzić 
co I jak. Może on nie taki waria•t, na 
jakiego wygląda. Na razie zamknąć. Zo
baczymy. 

Na drugi dzień przyjechał Lipińskd z 
Cieślakiem. 

- Gdzie macie tego faceta? 
- Trzymamy go pod kluczem. Nie 

chce jeść ani nic mówić. Wygląda na 
pomylonego. 

- Dawajcie go. 
Oficerowie usiedli przy prostym, zbi

tym z paru desek stole czekali aż 
wprowadzą a·resztowa.nego. Kiedy uka
zał się w drz.wiach brudny, obdarty, z 
miną idioty, Lipińs-ki wybuchnął śmie

chem. 
- Witam, witam. · C6ż to pa.n doktor 

wybierął się podobno na w:ycieczkę zą. 

granicmą? Proszę siadać, panie Foltke. 
Pogadamy. 

- Nazywam siię Wasiewicz, 
- O, mowę pan odzyskał. To dosko-

nale, I wyraz' twarzy już zupełnie nor· 
malny. Patrzcie, poruczniku, jakie od 
razu zmia.ny. Tylkośmy przyjechali I z 
miejsca ten pan zrobił się normalny. No 
więc jak to było panie Foltke, 

- Nazywam się Wasiewicz. 

Lipiński zrobił niecierpliwy ruch rę

ką. - Niech pan da spokój. Przecież to 
się na nic nie zda. Został pa.n zdema
skowany. Są świadkowie. Mamy pańskie 
„pamiątkowe" zdjęcie w mudurze. Ze
braliśmy sporo informacji o panu. Wie
my na przykład, że przed wojną nazy
wał się pan Zenon Gażdztlński i że pra
cował pa.n w służbie śledczej, w wy
dziale do spraw politycznych, a potem 
prowadził pan sprawy kryminalne. Ist
nieją uzasadn.ione przypuszczenia, że był 

pan agentem hitlerowskich Niemiec. 
Wszystko to się sprawdzi powoli. Mamy 
dużo czasu. Ja osobiście chciałbym wie· 
dzieć czy to palll zabił Sławińskiego. W 
tej chwili to mnie najbardziej intere
suje, 

(70) (Dalszy ciąg nastąpi) 

bat ,_ Senn!Ji )lnn1 Wowalf 
wg epowladanla i;J.ekcja tat\ca 
dla starszych I zaawansowa• 
nych". 20.35 Klub Dobrej Ksląt• 
ki. 20.55 Osaka show (W). 

PONIEDZIALEK, 13 LIPCA !" · ., 
PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.os „Dtugo f 
szczęśllwie" - fragm. 10.25 Mo· 
tywy literackie w utworach 
Siatkowskiego I Różyaklego. 
U.OO „Lato z radiem". 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Rytmy 
I melodie. 12.45 Roln iczy kwa
drans. 13.00 Z życia zw. Radz. 
13.20 „ Wieś tańczy 1 śpiewa'•. 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. H.00 
Rep. literacki z cyklu: „Opo
w!eścl wędrownicze". 14.20 M. 
Bałakirew: Fantazja wschodnia.. 
14.30 „Co sle Warn w tef au
dycji najbardziej podoba". 15.00 
W!ad. 15.05 Godzina dla dziew
cząt l chłopców. 16.00 Wiad, 
16.05 Al!a I Omega. 16.30 Po
południe z młodością. 18.50 Mu· 
zyka I aktualności. 19.15 z księ
garskiej lady. 19.30 Magazyn 
muzyczny. 20.00 Dziennik. 20.30 
Muzyczne pocztówki. 20.45 Kro
nika sportowa. 21.00 Naukow-

cy - rolnikom. 21.25 Pięć mi· 
nut o wychowaniu. 21.30 Kon
frontacje. 21.50 Muzyka. 22.00 
Wieczorny koncert życzeń. 22.40 
Stare melodie. 23.00 II wydanie 
dziennika. 23.10 Korespondencja 
z zagranicy. 23.15 Muzyka ta• 
neczna. 23.40 Muzyka dawna, 
24.00 Wiadomości. o.os Kalen
darz radiowy. 0.10-3.00 Program 
1 rozgłośni PR w I.ubllrue, 

PROGRAM Jl 

9.30 Wlad. 9.35 Kobiece ABC. 
10.05 „W poszukiwaniu egzoty
ki". 10.25 W Jezioranach. 10.55 
Kompozytor tygodnia - Mauri
ce Ravel. 12.05 Z kraju i ze ' 
świata, 12.25 Utwory fortep, 12.40 
(L) Komunikaty. 12.45 (t.) „z 
prac Wojewódzkiego Zesp. żni
wnego" - rep, 12.55 (L) „Tań
cowała ryba z raklem" - kon
cert. 13.05 (L) „5 minut o spor
cie". 13.10 (t.) Przeboje Opola 
71. 13.40 „Rozliczenie" - fragm. 
14.00 Wiad. 14.05 Melodia, rytm 
i piosenka". 14.45 „Ulica Ko· 
lejowa" - opow. 15.00 Koncert 
letni. 15.40 Pieśni ludowe. 16.00 
Wiad. 16.05 „Nowości trzech 
radiofonii". 16.45 (L) Aktualnoś-
ci łódzkie. 17.00 (l..) Nowe na• 
grania Ork, PR I TV. 17.20 (L) 
Rep. J, Bąbińskiego pt. „Eks
porterzy". 17.35 (L) Sceny z 
op. „Faust" Gounoda. 18.00 (L) 
Rozmowy z pedagogiem, 18.20 
Sonda. 19.00 Echa dnia. 19.15 
Teoria i praktyka nauczania 
języków obcych. 19.31 „stra• 
chy" - słuch. 20.11 Koncert, 
20.57 Notatnik kulturalny.- 21.07 
O. c. koncertu. 21.51 Chwila poe• 
zji. 21,56 Utwór rozrywkowy, 
22.00 Z kraju i ze świata. 22.30 
Wiad. sport. 22..33 ~a fortepla· 
nie gra Errol Gąrner. 22..40 No· 
winy I nowlnkl. 22..55 Muzyka 
taneczna. 23.30 Gra Zesp, Tan, 
„Metrum••. 23.50 Wiad. 

PROGRAM m 

12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.2! 
Koncert muzyki uniwersalnej. 
13.00 Na wrocławskiej antenie. 
15.00 Bylem prezydentem mia· 
sta - gawęda. 15,10 Muzyczna 
korespondencja. 15.30 Ekspre• 
sem przez świat. 15.35 Trudny 
świat. 15.50 Słowniczek tnstru• 
mentów. 16.15 Mikser, czyli ma
gazyn muzyczny. 16.45 Nasz rok 
71. 17.00 Ekspresem przez św1at. 
17.05 Quodlibet. 17.30 „Podróże 
z moją ciotką" - odc. pow. 
17.40 Nie tylko melodia. 18.00 
Oficyna wrocławska ljtera 
;,l". 18.30 Ekspresem przez 
świat. 18.35 Mój magnetofon. 
19.UO ;,General Jego Królewskiej 
Mości'• - odc. pow. 19.30 J, s. 
Bach - Koncert c-moll. 19.45 
Polityka dla wszystkich. 20.00 z 
drugiej strony Tatr. 20.20 TY· 
dzień na UKF 20.35 Płyty 
nasze 1 naszych przyjaciół. 21.00 
Nie czytaliście - to posłuchaj
cie. 21.20 Muzyka z jednej pły
ty - „Cudowny świat" t.ouisa 
Armstronga. 21.45 G. Verdi -
„Falstaff''.· 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda sledmiu wieczo
rów - Sacha Dlstel. 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu. 23.00 Wiersze 
nie tylko dla dzieci, 23.05 Mu• 
zyka nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

16.50 Dziennik (W). 17.00 
„Opowieści o zwi erzętach" -
film (W). 17.30 Echo stadionu 
(W). 18.00 „Swiat wiedeńskich 
dachów" - film austriacki (W). 
18.30 Wiadomości dnia (L). 18.50 
Eureka (W). 19.20 Dobranoc 
(W). 19.30 Dziennik (W). 20.05 
Teatr Telewizji: Jan Zakrzew
ski „Porwanie'• (W). Po teatrze 
ok. 21.25 Konkurs dobrej robo· 
ty - ogłoszenie wyników (W). 
21.50 „Szukam kuzyna" - tran· 
cuskl program rozrywkowy 
(W). 22.15 Dziennik (W). 22.30 
Kronika mistrzostw świata w 
szermierce (W), 
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